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GAZETA LWOWSKA
tatlo ^  c{5<hńenr!'e °  godzinie 3 popołudniu 
faciem dni poświątecznych.

_  ^  Oojedyóozy kosztuje 20 gr.
M O a ^odakcji i Administracji ul. Karmelicka 

jaIIJa-ch W ojewództwa). — L isty należy fran- 
Reklamacje o tw arte wolne od opłaty. 

t^ T ^ e d a ik c i i  21—18. — Administracji 21—17. 
^  ^  naczelny przyjmuje od godz. 11—12.

P r e n u m e r a t a

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostiw a do domu

z a m i e j s c o w a

4.80 | miesięcznie z  przesyłka pocztowa 
5.30 I

Za granica 7.00 Zł.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za w iersz 1 -szpaltowy mili­
m etrow y (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem  15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro­
w y (szer. 70 m/m.) nadesłane i  nekrologi 4G Er., 
drobne ogłoszenia za  słow o 10 gr., drobno ogło­
szenia kupno i sprzedaż za  słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej­

scow e 30% droższe.
P . K .  O .  141.690.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1928.

^  ROZPORZĄDZENIE 
Ijjj Lwowskiego z dnia 2 kwietnia 

'* L. SA. 4172/28 o uregulowaniu ruchu
Ocznego w kr. st. m . Lwowie.

ii Na
■ Ma p2asaclzie a r t .. 108 P* 1 a) lozporza- 

^  ]ą0 rezydenta Rzplitej z dnia 19 stycz- 
Tą

9]
z dnia 26 czerwca 1924 r., regulu-

' .  U Ż V \lza n i o  i nr*Vii*nnD A rń n r  I T t? '7

iq '  ^zyuenra Kzpuiej z unia 
5 r., Dz. U. Rz. P. |b .  11,

. p i 33 rozporządzenia Ministra Ro-
S ^ ^ n y c h  i Ministra Spraw Wewnę-

f. ^  llzVwanie i ochronę dróg (Dz. U. Rz.
]k , ‘ f)L poz. 611), zarządzam, uzupełnia-
*1 liJD° rządzenie Wojewody Lwowskiego
% r[ °Pada 1925, L. SA. 7322 o uregulowa-

licznego w kr. st. nr. Lwowie ze
^  bezpieczeństwa publicznego, co Tpuje;

Dl § hruchu wszelkiego rodzaju pojazdów
 ̂ i zamyka się ulice Marszałkow­
ie Szczelną. 

ie$t 0̂ azd względnie podjazd do tych ulic 
°z\volony.

\V- § 2.
przekroczenia przepisów niniej- 

H*ttłnr°zPorządzenia, karani będą w myśl 
r art. 21 ustawy z dnia 7 paż-
"55 ^  1921 r., Dz. U. Rz. P. Nr. 39, poz. 
i Maa brzmieniu ustalonem w art. 1. Roz- 
"teSo 2en*a Prezydenta Rzplitej z dnia 14 

J9?8 r„ Dz. IJ. Rz. P. Nr. 18, poz. 151.

D § 3.
^  Z °.zp°rządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
męj>, ^hiem ogłoszenia w „Gazecie Lwow-

Wojewoda:
(—) Borkowski.

lił go cło służby w Urzędzie Wojewódzkim 
we Lwowie.

P. Wojewoda lwowski zamianował b. 
zaw. ogniomistrza 1 p. art. górskiej Antonie­
go P u c h a l s k i e g o  urzędnikiem XII st. 
sł. III kategorji i przydzielił go do służby 
w Starostwie w Gródką Jagiellońskim.

P. Wojewoda lwowski przeniósł: refe­
rendarza VIII st. sł. Adama B a ń k o w ­
s k i e g o  ze Starostwa w Jaworowie do 
Starostwa w Rzeszowie; urzędnika VIII st. 
sł. I kategorji Wiktora K a s p a r k a  ze Sta­
rostwa grodzkiego we Lwowie do Staro­
stwa w Jaworowie; urzędnika VIII st. sł. 
I kat. Marjana W i s z n i e w s k i e g o  ze 

/starostw a w Lubaczowie do Starostwa w 
Kolbuszowej; urzędnika III kat. X st. sł. 
Jadwigę S a g a ń s k ą  z Gródka Jagielloń­
skiego do Lwowa, prowiz. urzędnika III. 
kat. XII. st. sł. Henryka J e w a s i ń s k i e- 
go  z Drohobycza do Lubaczowa; prowiz. 
urzędnika III. kat, XII st. sł. Stanisława K o- 
c za n a z Lubaczowa do Drohobycza.

*J. . --------------
"tzV °^ewoda lwowski dopuścił do służby
< v°to^ c z e j  w  państwowej służbie

la dr. Emanuela R o s z k ę i przydzie­

Przesada.
Przed wojną znany był typ polityka ka­

wiarnianego, który na podstawie najbardziej 
błahych „informacji” ustnych, czy notatek 
dziennikarskich, konstruował najdziwacz­
niejsze sojusze i konstelacje polityczne i sta­
wiał na tej podstawie czarne przeważnie 
horoskopy na przyszłość. Typ ten naogół 
zaniknął, sprawy zewnętrzne w normalnych 
czasach dość odległe i mało przeciętnemu 
obywatelowi znane, zbliżyły się do każdego 
obywatela w sposób dla niego widoczny, a

nieraz nawet bardzo dotkliwy- Nie mówi się 
już obecnie po kawiarniach o polityce za­
granicznej, jak o wilku żelaznym, gdyż każ­
dy, choćby instynktowo, odczuwa granice 
swoich kompetencji w tej sprawie. Dyskutu­
je się natomiast zawzięcie na tematy zwią­
zane z polityką wewnętrzną, drożyzną i Ł d.

Fantasityczność i nerwowy pośpiech w 
tworzeniu konstrukcji międzynarodowych 
przeniosły się natomiast do pewnych kół 
dziennikarskich, a niekiedy i politycznych 
Wcjna nauczyła-wierzyć w  możliwość szyb­
kich zmian. Dyplomacja międzynarodowa, 
działająca w  sposób zapewne niezupełnie ja­
wny, lecz w  każdym razie mnie, osłonięty 
od dawnych metod, rozwija wytężoną, nie­
raz nawet nerwową działalność. Świat, w y­
szedłszy z równowagi w czasie wojny świa­
towej, przystosowuje się do wytworzonych 
przez nią warunków, urządza się niejako w 
nowym stworzonym przez traktaty poko­
jowe gmachu Aktywność dyplomatów do­
starcza materjału dziennikarzom, zwłaszcza 
tym, którym chodzi o produkowanie możli­
wie wielkiej ilości międzynarodowych sen­
sacji. Przy czytaniu jednak podawanych 
przez nich informacji i kontroli ich ocen 
i horoskopów, należy pamiętać zawsze o 
tern, że polityka zagraniczna każdego pań­
stwa kroczy konsekwentnie naogół, utoro­
waną drogą, której nie sposób porzucić 
z dnia na dzień dla nowej jakiejś fantastycz­
nej kombinacji.

Wiele wrzawy wywołały w  świecie 
dziennikarskim kolejne w izyty przedstawi­
cieli rozmaitych państw w Rzymie. Mówiło 
się i pisało nieraz z tego powodu o nowym 
związku, mającym połączyć Włochy, W ę­
gry, Bułgarję, Grecję, a nawet Turcję — 
wymieniano nawet jeszcze inne państwa — 
sojuszu zwróconym jakoby bezpośrednie 
przeciw Jugosławii, a pośrednio przeciw 
Francji.

W wypadku tym należy plewę odróż­
nić od ziarna Prawdą jest, że Włochy bar­
dzo są aktywne w  dziedzinie polityki mię­
dzynarodowej i że stosunek ich do Francji, 
a zwłaszcza pewne punkty sporne tego sto­
sunku, niezupełnie jeszcze są uregulowane.

Prawdą jest, że między Włochami i Jugosła­
wią istnieje pewien stan nieufności, złago­
dzonej zresztą w ostatnich czasach. Prawdą 
jest, że Turcja szuka obecnie kontaktu z Za­
chodem, odsuwa się od Rosji, i że Włochy, 
pragną rozszerzyć działalność swoją ekono­
miczną i finansową na terenie państwa tu­
reckiego. Prawdą jest, że Turcja i Grecja 
zmierzają do ustalenia poprawnych wzajem- 
nycn stosunków. Prawdą jest wreszcie, że 
pewne koła prasowe w Anglji i Włoszech o- 
Powiadały się za spełnieniem pewnych po­
stulatów węgierskich w  stosunku do sąsia­
dów tego państwa. Droga jednak wiodącą 
od poszczególnych tych faktów do nowego 
jakoby wielkiego sojuszu pod komenaą Rzy­
mu, jest bardzo daleka, choćby dlatego, że 
rząd włoski w metodach swoich odznacza 
się równocześnie wielkim temperamentem 
i zupełną trzeźwością, która nie zamyka w 
sobie żadnych dróg, a w danej chwili nie 
myśli z pewnością zatrzasnąć drzwi prowa­
dzących do porozumienia z Francją, przyja­
ciółką zaprzyjaźnionej z Włochami Anglji.

Mowa premjera francuskiego, Poincare- 
go w Carcasonne, dała pewnym organom 
prasowym polskim, zajmującym opozycyjne 
stanowisko wobec Rządu, powód do wybu­
chu histerycznego niemal sceptycyzmu w o- 
cenie międzynarodowej sytuacji polskiej. 
Wybuch ten niczem innem nie da się wytłu­
maczyć, jak tylko niechęcią w stosunku do 
Rządu i goryczą wypływającą z odsunięcia 
od władzy grupy, którą te pisma reprezen­
tu ją .

Heroldami tego najczarniejszego scep­
tycyzmu w stosunku do Francji są właśnie 
ludzie, którzy przed paru laty pragnęli o- 
przeć politykę polską na wyłącznem poro­
zumieniu z Paryżem i stosowaniu się do je­
go wskazówek. Tak, jak grzeszyli przesadą 
wtedy, podobnie przesadzają i dziś. P. Po­
incare jest politykiem, mającym dobrą pa­
mięć i sumiennym w wykonywaniu zaciąg­
niętych zobowiązań. Mówiąc o dążności do 
porozumienia z Niemcami, w sposób zresztą 
bardzo oględny, nieusprawiedliwiający w 
pełni entuzjazmu niektórych organów nie­
mieckich, oparł to dążenie o gwarancję bez-
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Es k a d r a .
Powieść,
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Itowsracający „własny” uśmiech 
Anot reny był jakiś inny. Patrzyła zeń 

. W a Za słońcem i swobodą, za chwilami
^bist Wch myśli dla siebie, za swojem o 

Szcześciem, o którem napróżno za- 
s°bie myśleć. Czasem czaiły się

.nawet figlarne przebłyski wrodzonej 
w- °ści. Aie do tego już panna Bielska
-n* z,yznaw ai'ai się  n a w e t  s a m a  p rz e d  stolbą.

się również do tego, że
to r
Deg

jTślee Ne jej, choć starała się o tern nie

h* "win Olę tUWtUL/j UU ŁU&tł*
to ^  Porucznikiem Szyllingiem wiecej, 

N o ,!? 0 iej brata.
^ r łe J ^ p ły w a ło  z roij jego, jako kolegi 

Tadeusz rzeczywiście

l  szpitalu, kiedy siedział na
Z Il0czê 11?a’ naprzeciw niej, pochylili się 
“łOv°da Sn,Ie’ aby podać kapitanowi kubekWa. Stoian-r,k^Ze' .Nojący na stoliku między łóżkami, 
i c lch zbliżyły się ku sobie.

'' ałv obV to było, gdyby mnie tak poca-Coby
* > ‘Ga się wtedy tak „dla siebie'. -■=*!.<. o ię  w a c u j  ecriw ,,u.i <x

sP(jirZ ilen'ta, spostrzegłszy, że zauważył 
riłavlll.e zawisłe na swoich ustach. Po- 
^ .  the spojrzeć na niego ani razu do

a'e taż po chwili pochwyciła je- 
V  a Dat' 3â by trochę zdziwiony i niepew- 
S^ały .ern roześmiane oczy pilota prześla- 

hą, a ciągle, aż, rozgniewana i zmie- 
*a się w kancelarji.

Wróciła rta salę, Szyllinga już nie

— Zbrodniarz uszedł bezkarnie — po­
wiedział Święcicki, który zauważył niemą 
zaczepkę oczu Tadeusza.

Udała, że nie rozumie i postanowiła na 
przyszłość wystrzegać się niesfornych my­
śli i spojrzeń Jednak namowom wszystkich 
trzech przyjaciół w  sprawie zwiedzenia lot­
niska uległa dość łatwo. Jej z gruntu we­
sołe usposobienie, wtłoczone przemocą woli 
w  ram y dbowiiązikui i żałoby, miie mogło się 
pogo-daić x, ciągiem poświęceniem bez cienia 
weselszej myśli. Przybite ostatnim ciosem, 
Pieło sie już do życia w  słońcu i pogodzie, 
pomimo smutnego otoczenia w domu i w 
szpitalu.

Ojciec panny Bielskiej, znany architekt, 
zginął w czasie ziawterudhy 1905 roku. Matka, 
zostawszy z trojgiem dzieci na bruku, wzię­
ła się do pracy: została nauczycielką mu­
zyki i francuskiego, co pozwoliło jej w jakiś 
cudowny sposób wychować chłopców i uko­
chaną córkę. Koniec Wojny Europejskiej za­
stał chłopców na Politechnice, a Irenę przy 
zdawaniu matury. Marzeniem jej wtedy by­
ła samodzielność, stworzenia sobie możliwie 
prędko warsztatu pracy, która dałaby jej 
oprócz zadowolenia, także i środki, pozwa­
lające nai urządzenie' sobie życia według 
własnych projektów. Szczytem tych marzeń 
było ukończenie szkoły sztuk pięknych i w y­
jazd do Paryża — malarstwo. Waląca się 
w gruzy przemoc okupacji niemieckiej po­
ciągnęła obu braci do szeregów, a marzenia 
Ireny zwróciła w kierunku pracy dla kraju: 
porzucając mgliste nieco projekty artystycz­
ne, panna Bielska postanowiła wstąpić na 
medycynę w Warszawie.

W pierwszych dniach stycznia 1919 ro­
ku starszy brat, Krzysztof, padł pod Lwo­
wem w ataku na bagnety.

— Miałam ich dwóch — westchnęła 
pani Bielska, gdy minęło pierwsze osłupienie 
bólu i rozpacz ustąpiła miejsca cichej rezy­
g n a c j i . Ż y c i e  obu należy się Ojczyźnie. 
Zachowaj mi choć tego jednego, Panie!

W  rok potem Aleksander Bielski, skoń­
czywszy podchorążówkę, mianowany został 
podporucznikiem i wstąpił do szkoły pilo­
tów. Pani Bielska wierzyła w  przeznacze­
nie: choć serce tej zamierało z obawy o ży­
cie syna, przecie słała mu w listach tylko 
siowa zachęty i matczyne błogosławień­
stwa.

W  tym czasie Irena pracowała już w 
szpitalu. I oto nagle przyszedł nowy cios. 
Olek zginął... Niosła tę wiadomość do domu 
jak wielki ciężar nad siły, przystając co 
chwila, aby uspokoić bijące trwogą o matkę 
serce.

■— Jak ja to powiem, jak powiem? — 
łkało w niej bolesne pytanie.

Był już późny wieczór, kiedy przywIoj 
kła się pod bramę i stanęła w  cieniu, nie 
śmiąc wejść na górę. Jakiś przecnodzący 
mężczyzna obejrzał się za nią, przystanął 
i zawrócił w jej stronę. Zaszepleniły je/ nad 
uchem oślizgłe zgniłym oddechem słowa. 
Uciekła przerażona na schody. Za nią gonił 
chropawy, zduszony śmiech.

Nie potrzebowała mówić: serce matki
Przeczuło śmierć syna, a smutne oczy w y­
czytały ze> izibiefełej twi£ rzy córki potwier­
dzenie przeczucia. Płakały obie cicho i dłu­
go w  noc modliły się przed rozpiętym na 
krzyżu Zbawicielem. Irena usnęła wreszcie,

wtulona w kąt kanapy. Nazajutrz obudził ją' 
głos matki:

— Czas już do szpitala, dziecko. Tam 
przecież są towarzysze i najbliżsi Krzysia 
i Olka — proste słowa pokryły zdziwienie 
jej zapłakanych oczu. Zdawało się jej, że to 
już tak dawno... I ,

*'
Szła tłumnym chodnikiem po słonecznej 

stronie. Pod Mickiewiczem, tak jak się umó­
wili, czekał na nią Szylling. Pochylił się, 
całując ja w rękę. Zadzwoniły cichutko or­
dery: Virtuti i Krzyż Walecznych.

— Tak, jak u Olka — przepłynęło smut­
kiem wspomnienie. Ale smutek rozwiał się 
jakoś łatwo pod spojrzeniem wesołych oczu 
porucznika.

— Wie pani co? _  powiedział Szylling, 
zatrzymując się nagle. — Jedźmy tram wa­
jem, bo to szmat drogi: będziemy mieli w ię­
cej czasu tam na miejscu.

— Dobrze. Musi mi pan tam wszystko 
pokazać.

Wsiedli do przejeżdżającego wozu.
—• Cóż nowy dowódca? — zagadnęła 

go, kiełdiy dobrnęli pirzez zatłoczone przej­
ście na przedni pomost.

— Gierlicz? — skrzywił się.
— Pan jest, zdaje się, źle uprzedzony 

do niego?
— A tak.
— I czemuż to?
Szylling zmarszczył brwi.

(C. d. n.)
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pieczeństwa Francji, które ze swej strony 
związane jest ściśle z bezpieczeństwem jej 
sojuszników. Od pojednawczości francuskiej 
do rezygnacji w żywotnych własnych inte­
resach i gwarancji danych sojuszników wie­
dzie droga niezmiernie daleka, której zresztą 
nikt niema zamiaru przebyć, równie odległa 
jak ta, która dzieli rozmowę dyplomatyczną 
w Rzymie od wielkiej jakiejś fantastycznej 
światowej konstelacji.

Rząd polski prowadzi politykę zagrani­
czną wszechstronną, czego dowodem jest m. 
innemi i wizyta rzymska, lecz wszechstron­
ność ta nie polega na osłabieniu dotychcza­
sowych najważniejszych filarów naszej za­
granicznej polityki. Celowość li trzeźwość 
tej polityki oraz siła skonsolidowanego Pań­
stwa pozwalają przejść do porządku nad 
wytworami niezdrowej wyobraźni i rozgo­
ryczonych nerwów, których właściciele ka­
żą widzieć zapowiedzi gwałtownych burz 
nawet na najbardziej pogodnem wiosennem 
niebie.

[Przed spotkaniem się Ministrów
Zaleskiego i Mussoliniego.

Prasa niemiecka interesuje się ogromnie 
podróżą Ministra Zaleskiego do Rzymu. 
„Frankfurter Zeitung” określa tę podróż ja­
ko najważniejszy fakt polityczny ostatnich 
tygodni. Dziennik przytacza, jakoby w ko­
łach politycznych wizytę Ministra Zaleskie­
go uważano jako wizytę adwokata Małej 
Ententy. Jednak — oświadcza dziennik — 
polski Minister spraw zagranicznych poje­
chał do Włoch nietylko w tym celu. Pomię­
dzy Polską i Włochami nie było żadnych 
żywszych stosunków polityc mych. Obecnie 
wiec Polska zyska w każdym razie, jeżeli 
Minister Zaleski przeprowadzi z Mussolinim 
rozmowy polityczne, i to nawet wtedy, gdy­
by d o 'te j dyskusji nie były przygotowane 
żadne konkretne plany.

„Lokal-Anzeiger” stwierdza, że Musso- 
lini wyraźnie stara się o wciągnięcie Poiski 
w  krąg swoich ambicji politycznych, przy- 
czem pierwszym etapem tej polityki byłaby 
próba poróżnienia Polski z Małą Ententą. 
Oświadczenie, złożone przez Ministra Za­
leskiego przed jego odjazdem przedstawi­
cielowi Agencji Racior, wykazuje, iż polski 
Minister spraw zagranicznych dostrzegł tę 
tendencję i dlatego też wyraźnie podkreślił 
dobre stosunki, łączące Polskę z Małą En­
tentą. Ze strony Włoch — jak oświadcza 
dziennik — podkreśla się obecnie jak najsil­
niej, że rozmowa między Mussolinim i Mi­
nistrem Zaleskim niema bynajmniej żadnego 
ostrza zwróconego przeciwko Niemcom, 
Należy oczekiwać, zaznacza „Lokal-Anzei- 
ger”, bezwątpienia daleko intensywniejszej 
współpracy obu krajów, niż dotychczas.

,iVoss. Ztg.” pisze, że w  rozmowach 
miedzy Ministrem Zaleskim i Mussolinim 
dopatrują się różne czynniki próby Musso- 
!ini’ego, zjednania Polski dla sprawy rozbi­
cia Małej Ententy i rewizji traktatu w Tria- 
non, na korzyść Węgier.

„Hamburger Fremdenblatt”, uchodzący 
za organ półurzędowy ministra Streseman- 
na, podkreśla, że byłoby rzeczą bardzo po­
żądaną dla Mussolini’ego, gdyby udało mu 
się przeciągnąć Polskę na swoją stronę 
1 przez to zaszachować Czechosłowację, 
która jest najwierniejszym sojusznikiem Ju­
gosławii. Co się tyczy kwestji, jak przed­
stawia się sprawa dla Polski, to na pytanie 
to dziennik odpowiada wskazaniem na ar­
tykuł Ministra Zaleskiego, zamieszczony w 
wielkanocnym numerze „Frankf. Ztg.”, pod­
kreślając przytem, że Minister Zaleski w y­
suwa szczególnie jako cele polityczne Polski 
utrzymanie i zabezpieczenie pokoju. Jest to 
■ścisłe, oświadcza „Hamburger Fremdenbl.”, 
jeżeli się doda słowa: „pokoju wersalskie­
go”. Dlatego zdanie artykułu Ministra Za­
leskiego, który mówi, że nie należy lekce­
w ażyć trudności piętrzących się na drodze 
-do tego, by narody spoczęły spokojnie w  po­
czuciu własnego bezpieczeństwa, komentu­
je dziennik jako deklarację, że Polska pra- 
,gnie posiadać silniejsze gwarancje bezpie­
czeństwa niż dotychczas. Być może •— kon­
kluduje dziennik — że obok Francji, także 
i Włochy mają zagwarantować obecne gra­
nice Polski, być może również, że Minister 
Zaleski w  Paryżu jasno oświadczył, iż Pol­
ska zbliży się bardziej do Włoch, jeżeli 
Briand nie przekona z całą stanowczością 
nacjonalistów francuskich o potrzebie Lo- 
carna wschodniego. Chodzi więc w tej wi­
zycie Ministra Zaleskiego o rzeczy, które 
•Niemcy bardzo blisko obchodzą.

W przeciwieństwie do prasy niemieckiej, 
prasa czeska wyczekuje spotkania dwu mi­
nistrów z pełnym spokojem. I tak np. „Ces- 
’ko-Slovenska Republika” podkreśla z całą

stanowczością, że Polska nie da się spro­
wadzić z raz obranej linji postępowania w 
dziedzinie polityki zagranicznej. Prowadząc 
politykę pokojową, Polska broni s t a t u s  
q u o  terytorialnego i odrzuca wszelkie pro­
jekty rewizji, któreby w ten, czy inny spo­
sób mogły dotknąć i ją także. Polska pra­
gnie przyjaznych stosunków zarówno eko­
nomicznych, jak i politycznych z Rosją so­
wiecką, stara się także uregulować swoje 
stosunki z państwami bałtyckiemu i Niemca­
mi. Popierając jednocześnie "wszelkie i wysił­
ki pokojowe Czechosłowacji, Małej Ententy, 
Francji i wogóle wszystkich państw, dążą­
cych do tego samego ceiu, Polska nie od­
stąpi od tej linji postępowania, co wyraźnie 
zostało podkreślone w  deklaracjach Ministra 
Zaleskiego, -

■■
Dzisiejsze nasze sprawozdanie zamyka­

my jeszcze jednym głosem włoskim, pozo­
stającym w zupełnej harmonji ze streszcze­
niami artykułów prasy włoskiej, podunemi 
w poprzednich numerach. „Popiło ctltalia” 
przypomina, iż Minister Zaleski stworzył w 
roku 1922, jako poseł Rzplitej Polskiej, pod­
stawy dobrych stosunków między Polską 
i Włochami. Następnie dziennik podkreśla 
zasługi Ministra Zaleskiego, iaKie oddał 
swemu krajowi w wyniku swej polityki mię­
dzynarodowej, która, choć pokojowa, jest 
stanowcza i energiczna, a opiera się na zro­
zumieniu siły i znaczenia Państwa Polskie­
go. Ta siła i to międzynarodowe znaczenie 
są, jak zaznacza dziennik, rezultatem poli­
tyki rządów Marszałka Piłsudskiego, które­
go Minister Zaleski jest jednym z majbliż- 
szych współpracowników. Z.

Kom isja  ankietowa
. o naszej gospodarce drzewnej.

T o m  S p ra w o z d a n ia  K om isji A nk ie tow ej, 
_ o m a w ia ją c y  -naszą gospoldiamkę dlr-zewną, ofea- 
I zulje siitę bardlzio- -na -cizasie. ,W zw iąziku b o w iem  

z  coraz; w ię k sz y m  ek sp o rtem  suirow-G?' i  p ó ł­
fab rykatu ) dlrzeiwMeigo- ze -szkodą d la  n a sze g o  
b o g a c tw a  leśnego , a m atą, k o rz y ś c ią  -ula 
knajp, p o ja w ia ją  -się ootnaE lilcziriej-siziei. i  ooir-az 
b a rd z ie j en e rg icz n e  g ło sy , d o m ag r jące  się r a ­
d y k a ln e j p o p ra w y  s to su n k ó w  w  te j idzile-dzi- 
n-ie. B e zs tro n n y , -głos Komisji- A nk ietow ej, o - 
pair-ty n a  badaniiaieh -Bezpośrednich, ź ró d ło ­
w y ch , wiWęn- w, -dyskusji te j  -mocno z a w a ­
ży ć .

-Pd krótkim -zairy-sie. ,'MsitoT'yiGaniyfti prze­
mysłu budiowlanio-dlraeWnega "w Polsce, 
przedstawiającym gospodarkę leśną w  diaw- 
nie-j Rzeczypospolitej, wpływ przynależności 
dio organizmów gosipodiarczycn- państw za­
borczych na rozwój1 -przemystu drzewnego, 
oir-aiz- sta-n piodlczias i -bezpośredPiiui po- wojnie, 
przystępuje sprawotzjianie do -analizy warun­
ków’ i- -kosztów produkcH. zakładów' przemy­
słu d!rz:ewnio - budowlanego w związku 
:z zagadnieniem -riacjoin-afcacji,

K om isja o b lic za  szozegółow-o- w y so k o ść  
k ra jo w e j ipr-odiulkcji i konsu-mcjii drzew inej i 
dodhodizii' -do- w n io sk u , -że ty lk o  nti-ewie-l-kia-' n a d ­
w y ż k a  m o że  b y ć  sp rz e d a n a  i  w y w ie z io n a  
z a g ran ic ę . W y w o z iliśm y  d o ty c h c z a s  -o- w-iele 
izia d u żo . ,W ra m a c h  d-op-u-szazjałnego- w y rę b u  
niogtlai b y ć  w; la ta c h  1922—1927 w y w ie z io n a  
tyilko1 -ilość d re w n a , -odpow iadająca  w . s ta n ie  
o k rą g ły m  ilości 34,200.000 m 3. Falkty-ciz-nie n a ­
to m ia s t  w y e k s p lo a to w a n o  zniaiczmiie .w ięce j, 
b o  -sumę odpoWiiaidlającą 45,800.000 m 3 d rz e w a  
u ż y tk o w e g o . N ied o p u szcza ln e  d e w a s ta c y jn e  
w y r ę b y  d rz e w o s ta n ó w  wy-riiosły w ięc w ry m  
O kresie 11,600.000 m 3. W te j ilo śc i zn a jd u ją  
s ię  n a d e ta to w e  w y rę b y  dnzew-ostainówl o p a - 
dn ię tych l -sów ką —- -chojn-ówką. G łó w n a  je - 
dinlak: cz ęść  ty c h  w y rę b ó w  nic m a  sw eg o  go ­
spodarczego! uiziasadnilenila!, je s t  z a ś  sp o w o d o ­
w a n a  p rz e w a ż n ie  ch ę c ią  sz y b k ich  z y sk ó w .

I tu  n a s tę p u ją  n a jw ażn ie jsze  p o lecen ia  
Komisji- Auiki-etowej. Żądlą ■■ona -ochrony n a- 
isztydi b o g a c tw  le śn y c h  pnzie-dl ziakusaimi s p e ­
ku lacji. 'D om aga isię -sizienstaęgo-, o-gólno-eko- 
Momiez-niego' p o g lą d u  na k w e s t ię  dnzew ną. W 
ity-m cieiu istawiią -szereg k a n k re tn y c h  w n io ­
sk ó w , a  mia-nowiick w  piierw-sizym rzęd z ie  
śc isłego . i  rzeisitraega-niiia u s ta w y  o  „(zagospo­
d a ro w a n iu  la só w  n ie p a ń s tw o w y c h 1’, -która d a ­
je  m o ż n o ść  d a p r a w y  -obecneg-c s ta n u  -lasów i 
z a p o b ie ż e n ia  d e w a s ta c jo m  na- p rz y sz ło ść . B y  
ustaw ia  ta- byiłiai je d n a k  istotnie- w y k o n y w a n a , 
nii-ezibę-dne Jest is tn ien ie  d o s ta te c z n e g o  a p a ra tu  
n ad z o ru jąc eg o 1, k tó re g o  d o ty ch cza  s —  c z ę ­
śc io w o  z: pow odlu  n isk ich  n o rm  u p o sa że n ia  —  
niem a.

-Bardzo -szczegó łow o a-ma-lz-ute K om isja 
s t ru k tu rę  naSiziego e k sp o rtu  drzew nego- i! p o ­
daje: w  ty m  w zg lęd zie  lic z b y  niezm iennie 
ich-arafcteryistr-iczne. W y n ik a  z  n ich , ?„ l) e k s ­
p o r t  d rz e w n y  w zrasta) b a rd z o  sz y b k o ; 2) żc 
s-tosumiek gotow ych) f a b ry k a tó w  dio su ro w ca , 
wziględnlie p ó łfa b ry k a tó w  je s t b a rd z o  niejko- 
irzys-tny, t. j. że. .w yw ozi1 s ię  'głównie- su ro w c e

i jpólfaibiryikaty, -zwłaszczia W ostatnich dwóch 
latach; 3} <że m  wzrost ogólnego eksportu 
-drzewnego wpłynął głównie szybki' wzirost 
eksportu supowcai pirziy stoisunkowo- słabym, 
-malejącym eksporcie półfabrykatów, a  szyb- 
sze-m izmnlejszaaiiiu isię ipnocentowem eksportu 
-gotowych fabrykatów”.

Chociaż więc udział eksportu drzewa w 
całokształcie naszego handlu zagranicznego 
wzrósł odi roku 192!4 doi roku 192-/ z  10 do 
25%, -to z  tego zwiększenia -kriaj- odniósł 
wz-gl. małą korzyść, gdylż drze-wo to obrlabia- 

m-o zagranicą, a nasze -tartaki i fabryki usłca.i - 
ż-aiły się na brak za-trudlnitenila. „Wywożenie 
-drzewa- w  stanie -okrągłym — pisizc Sprawo­
zdanie — podcina prócz tego nasz przemysł 
drzewny, g-diy|ż pozbawia go surowca, co w 
następstwie powiększa -liczbę bcz-robotnycih”.

W  celu zairaidzienfa) złu s-tawila Komisja 
wniosek podwyższenia cła' wywozowego' n-a 
surowiec oraz- zastrzeżenie: sobie w  trakta­
tach haiidfawych, -aiby w  etach importowych 
drzewnych, Pańs'tw obcych -cło na półfabiy- 
katy mile -było- wyższe odi potrójnego cła na 
-siiiroWiiec- drzewny.

Następnie jpośw-ięcai Komisja Ankietowa 
-uwagę sprawie kształtowania się cen, uwa­
żając obecny sposób twarzeni-a -się cen za 
słuszny, jako, że opietra się -on na zasadzie 
-poidiaży i jpppjyitu światowego. Z powodu je­
dnak bruku surowca drzewnego w Niemczech 
nlaisż surowiec ucieka tam, stwarzając w krar 
j-u -sztuczne podrożenie cen. Wobec tego nale­
ży regulować poziom -ceni wewnętrznych od­
powiednim systemem celnym.

Przemysł drzewny jest zdaniem Komisji 
rozmieszczony w kraju w sposób ni-emacjo- 
nailtoy. Z odllległ-ościa z-aś tartaków od fcih źró­
deł surowca rośnie: -oczywiście obciążenie 
kosztów -tego surowca. 'Wobec tego żąda 
Komisja popierania przez odpowiednią polity­
kę -kredytowa, racjonalnego rozmieszczenia 
tartaków w kraju.

Omawiając stan ma-szego przemysłu tar 
-tacznego, Komisja stwierdza, że mas-ze tartaki 
nie znajdują s-i-ę na -.odpowiednim poziomie 
-organizacyjnym -i mie podążają za pols-tępem 
techniki- -na Zachodźiiie. Piracuje- się przeważnie 
na starych', zużytych maszyinlach; „roasta- 
wi-emię ;ziaś ma-szyn jest prawie wszędzie ta­
kie, żotaw procesie pr-adlukcii następuje) -albo 
(krzyźofwaniie i -cofanie siię materjlaiłów, albc 
też dalekie, -nieuzasadnione noszenie ich 
ludźmi’'.

Aby przyspieszyć pr-oces, modernizacji 
przemysłu tartacznego Komisja wypowiada 
się ,za popieraniem „-dragą: krediytów dłttgCu 
terminuwycli; przedlewszystkiem tych zakła­
dów, iktóre, przeprowadzają modier-ni-zację1’.

■Wj dalszym icilągu zJajm-uje się SpraWoz- 
-dlainie zakładami stolarskimi i -ćiesłeisihim, 
podlkreiślając głównie potrzebę ziniarmałlizo.- 
wania elementów budowlanych, co niezawo­
dnie wpłynie na mechanizacje t jd i  zakła­
dów.

W: końcu domaga się Komisja nałożenia 
ustawowego -obowiązku prpwiadlzenia ra- 
-chuinkowości oraz bilansów w spo-só-t umożli­
wiający istotne -zlaipozmanie isię ze stanem fi­
nansowym zakładu. Z-na-cznia część przed­
siębiorstw -nie- prorwiadlzi -wtogóle księgowości-, 
a- reszta zestawiia ją- w  sposób nieodzwier- 
ciedtający faktycznego stanu rzeczy.

Powyżej -poda-ne -streszczenie tomu 
Sprawozdlania poświęconego drzewu mile o- 
bejmuj-e wszi5"stkiich wniosków. Prócz omó­
wionych staw ia Komisja -szereg dal-szych 
wniosków, -nat-uny baij&ęji szczegółowej. Nla- 
leźp mieć -nladlzieiio, źle zallec-enn te -będlą- ly- 
c-hło przez miar-odlajine ozynmiikt roztw-ażanę i 
w  -reziuitacie wpłyną- na uzdrowienie naisz-ej 
rabunkowej obecnie gospodarki drzewnej.

W, B.

22 i 29 kwietnia.
;W dniach tych odbędą się wybory do 

parlamentu francuskiego ma' następne czte- 
r-olecie; 22 Ucwietnia odbędzi-e się -pierwsze 
.głosowanie, 29 zaś wybory ściślejsze. Ghcąe 
.w jednem iz-dianiiu zamknąć charakterystykę 
-sytuacji wyborczej we Francji, należy użyć 
'Określania-, że -o iie -o- organizację i f-ur-my 
partyjne idlzite, to  -dawno już, nawet w  nie- 
.ndiyscyplinoy^anej Francji-, -nie było takiego 
zamie-szainiia, Iktór-e w tym wypadku objęło 
naWet -arganizacje, -zdawało isię zw arte i 
skonsol-dowane. Niemniej iednalk pod burzli­
wą powlarzciholi-ą -obecnych -rozgaywek należy 
szukać w  głębił prądów, przekształcających 
przeszłość i zmierzających w przyszłość.

Zaczynamy przegląd! sytuacji odi strony 
-lewej. Komuniści! mają również swój rozłam 
zadekretowany1 panującym- tam oby-ciZaj-em. 
Szere-g posłów dótychczaisiawyoh, podejrza- 
ttiych -o sympatię do Tiroidkiiego, nie został 
postawiony ponownie, )azęść została wyklu­
czona, i m  dobrowolnie wystąpili i łącznie 
pod komenda usuniętego już dawniej z partji 
-byłego jej- przywódćy Borysa Suwaninia, -wy­
sunęli sw-oj-e kam-dydiatiry, -be-z większych

•agstac^
szans zresztą dla celów raczej nia “
-nych. Granica -prawa komunistów, 
łająca ich- odl socjailistóy, nie jest t̂yrn ^  
pod względem taktycznym tak  ścJsl® ^  
kni-ęta. To mas prowadzi] dio prziedsta 
sytuacji w  obozie socjakstyczmyrn.

Socjaliści postanowli wysunąć m  ̂
we wszystkich okręgach -własne- 
iry, lecz- nie wiązać się bf z u y g U ^ ^ n ti i  
wyborach ściślej-szych ani z k o n ^ 1* ^ ^  
laniil z: -radykałami1. Federacje tółcailrte ^  
miały w  dłużej- -mienzę wolny wybór. * 0
zormy brak decyzji) -wypływa z dążeń1,; ^  
utrzymać -jedn-ość partji socje-Mstycizn1®!’ ̂  
dzi-elonej ma najrozmaitsze wewuęti.'®® ^  
py, n-a lewice -skrajną z. Miaurinem,_ 
zi Zyi-o-rnskim ii Bnackilem, żąddjącynti w 
działania z komunistami, na prawice 0u- 
naudelem, Vincent-Auriolem i Paul-P0^ '  
r-em, zwolennikami wskr-zeszemia bW ^p^y' 
cy, łączącego socjalistów- i r a d y k a łó w .  ^  
wódca partji Łe-o-n Blium, r eprezentujA0̂  §15 
trurn, które w  partji ma przewagę, 
nie dopluścić do skŁerow-anaa busoli 
w  ż-adńym skrajnym (KSeirunku, aby n*1 
jedność partji.

-Rad-ykah z  pewnością nie be-z ^ i i  
przystępują do fcampanji wyborczej. 
wpnawdzi-e: w  partji, poza yu^iąpienirt11.^* 
py pr-aiwicoweń „unioniis-tycznę ” posła)
Mirt - Bouihona niema', lecz; łsprzeczmoś^ j^, 
wahzacje -zewnętrzne są1 bardzo ^^rti 
a wynikają z  faktu-, że przywódcy 
z  -Herriotem nozpoczęlil kadóncję parlańlfjyj' 
mą pod zn-aikiem kartelu lewicy a  zaJko®,, ,̂ 
ja w rządzie jec^iości narodowej Poinca ęO' 
Zarząd partii radykalnej! z  ulicy .ValK»:S %ji, 
słem Daladieretn na czele jest za: 
ze socjalistami i reprezentuje kierunek J. 
oowy. -Ministrowd-e Her-raloit i Albert !; 
-są -za, iptrziedłużemem liimjl jedności na 
Herrio-t sam jedlmak w  ikampanń jjii 
udziiał-u- nie- bierze. Grupa b. premiera 
ist-ra finansów -GaillauK, zirazp bardzo, r . i$ 
tna Poi-nca-Femu, oboente przechyla '^ iir  
platformy) w-spółpraicy z, nim. —- GrUP®.^'- 
dych radykałów Żądlą ipolityki „ re a ls ty c ^ ' 
nomaga się odiświ-eżemi-a -pr-ogramu 
go ii pra-gnle zbliżyć -się dio -syndykatów* 
tyka wyborczia radykałów więc w  
będzie się- przedstawiała rozmaicie;,
-się z term jednak należy, że zarząd 
j,ak i- -arganizacje okręgowe! tra d y c y j^  
żą do- współidizilałaimiia z-e- socjalistami .0 '

Grupa środka, lewica radykalna, * |e* 
ca niezależna, alians demokratycznO-s^ fe' 
czny, stanowią rdzeń większości 
go. Są to grupy pod względem społec2 ^  
powściągliwe, lecz szczerze republik^ # 
i opowiadające, jak ich szet i prernief’„^ 
bezwzglednem utrzymaniem śv/ieC . łe 
charakteru państwa. Organizacji 
niemal że nie posiadają tak, że niejedo m 
tnie jesteśmy świadkami paradoks3 ^  
zjawiska: paru kandydatów „jedności ^  
dowej” zwalcza się zawzięcie w 
mym okręgu. Wielkie grupy republika^ fJl? 
prawicy posła Ludwika Marina i 2e:1 
Castelnau oświadczają się za P Q1 
lecz -różnią się od niego dążności? do 
zji ustawodawstwa świeckiego. _ 0 '

Na skrajnej prawicy znajdują s,e j 
rali prawicowi, a wreszcie roialiści, ,2c3ff 
rych ostatni zawzięcie zw abiają  F’oia fj' 
go, jako ich zdaniem oportuniste, leC 
wnocześnie prowadza zawziętą walkć 0 '  
tykanem i biskupami tak, że sz an s  v ■ 
czych nie mają niemal że żadnych. ^

Pozostaje jeszcze stosunkowo * 
zorganizowana grupa demokratów, ? 
cznie stojąca na prawo, lecz społecz^^rż 
syć postępowa, która w n ie k tó ry c h  0  
gach ma ruchliwych agitatorów i z1' 
wpływy.

Oblicze kampanji wyborcze, ^  
przemówienia Poincarego w Bord*3 
Carcasonne, w których oględnie wyRjjgiF
dział śię za polityką porozumienir z ^  , 
cami w kwestjach p-zedew 5zys^ ieaj, \  
zobowiązań finansowych, zadęklaroW ^0' 
jest republikaninem i bez względib^11 
lennikiem ustawodawstwa świeckić-^ c' 
wreszcie zaapelował do wybarcóW. ^jjtF 
powiedzieli się za kontynuowaniem P 
jedności narodowej do chwili oełneg0 
nania sanacji finansowej. Zważyć P® ^if11 
należy, że Poincare ostro zwalcza k  ̂ jl 
stów, lecz unika starć ze socjalistatl1,'|1{,A / 
przywódców ich Leona Bluma, Vićcj; 
ricla i Paul-Boncoura jest jełen 
ści i komplementów. 0i)̂ '

Konsekwencje rezultatu w y b o r ó ^ ^ #  
cają się między dwiema możh ° |c^ic . 
rzad jedności narodowej lub k a r t e - ^ ^
Zamieszanie w  partjacb jednak i opc’5r1aĈ 1
wielu polityków sprawiają, że dw
część grup waha się między -yrn'0z\yłaL' 
krańcami, szukając i czekając na r 
nia pośrednie. Trudno wobec 
czyć, że Poincare na tern tle ®ep pC 
maximum celowej woli i niezbęd1̂  
cznej ostrożności.
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_ im c z e r n ic a
1 zarządzenia walutowe w Z S. S. R.

■W ostatnich dniach marca wydane zo- 
w Rosji sowieckiej nowe zarządzenie 

Walutowe w postaci bezwzględnego zakazu 
nietylko wywożenia pieniędzy sowieckich 
^agranicę, ale i wwożenia ich do kraju. Za­
kaz ten jest równoznaczny z ustaleniem, że 
banknoty sowieckie maja być wyłącznie u- 
' 5 Wane, jako wewnętrzny środek płatniczy, 

dem tego zarządzeniu jest ukrócenie cle- 
j^awego sposobu spekulowania różnicami 
kl*rsowemi, jakiego nie znały dzieje inflacji 
^  żadnem z państw europejskich. Funt 
Szterling angielski przedstawiany do w yr 
miany w bankacń sowieckich, nabywany 
|est przez bank ten za 9 i pół rubli, zaś za 

sam funt prywatny kantor wymiany w 
“ erlinie zapłaci 14 i pół rubli w oryginalnych 
^nhnotach sowieckich. Cóż dziwnego 
^  tych, warunkach, że cudzoziemcy, stale 
Przebywający w Moskwie, a zarazem ma- 
^tcy na zasadzie cudzoziemskiego swojego 
Daszportu możność częstych wyjazdów za­
granicę, korzystają z tego, aby kursować 
lV)między Moskwa a Berlinem.

Zwłaszcza korzystną była ta olbrzymia 
r°żnica kursowa dla koncesjonarjuszów, 
j^órzy mogli opłacać koszty operowania w 
^°sji sowieckiej, zaoszczędzając znaczne 
fphry w walucie zagranicznej przez wyzys­
k an ie  w  tym celu możliwości monetarne- 

?° rynku berlińskiego. Aż do końca marca 
, * r operacje takie, na które władze sowiec- 
je Patrzyły oczywiście bardzo złem okiem, 
**e były jednak zabronione przez obowiązu- 
*‘iCe prawo. Kto wie tez, czy nie stanowiły 
0tle jednej z głównych korzyści, pociągają- 
kph  zagranicznych, a zwłaszcza brytyj- 
Ŝ ch, przedsiębiorców do starania się o roz­
maite koncesje eksploatacyjne w państwie 
^Wietow.

Ogłoszony obecnie dekret nietylko za­
l e g a ,  że importowanie banknotów so- 
'eckich jest obłożone zakazem prawnym, 

że pieniądze takie będą konfiskowane 
)â o kontrabanda, a osoby, złapane na tem 
Br2cstępstwie, poniosą odpo yiedzialność 
arhą za nie.

■ Oficjalnie kurs waluty sowieckiej usta- 
został na wiosnę 1924-go iOku, podług 

J  rm przedwojennych, co też w wewnętrz- 
pm o^mgu monetarnym w 3ovvietach zo- 
afe mniej więcej utrzymane. Stabilizację 

^  Usprawiedliwia niezmieni ijąca się war- 
^  nabywcza monety. I tak bilet na naj­

su tszy  dystans tramwajowy w Moskwie 
J  sztuje od kilku lat stale — z drobnemi, 

"viiowemi wahaniami, zależnemi od czy- 
ÓkaTnych warunków — 8 kopiejek, a nu- 

er gazery oficjalnej „Prawda” — 5 kop.
s Drukowanie i emitowanie banknotów 
j Reckich odbywa się pod surową kontro’ą 
_re8ulacją, utrzymana jest też rezerwa zło-

poza państwem Sowietów, nie notuje go ża­
dna giełda europejska, ani amerykańska, a 
nadto nie jest on bezwarunkowo wymienial­
ny. Przy przedstawieniu paszportu, opatrzo­
nego pieczęciami na wyjazd zagranicę, mo­
żna otrzymać równowartość 300 rubli w mo­
necie cudzoziemskiej w Banku Państwa po 
kursie oficjalnym, poza tą granicą wszakże 
Bank nie bierze na siebie żadnego zobowią­
zania w sprawie wymiany rubli na monetę 
zagraniczna. W tych warunkach musiał o- 
czywiście wytworzyć się tajemny prywatny 
proceder wymiany walut, dlatego też, prze­
widując możność spekulowania czerwońca- 
mi, wydał rząd sowiecki 31 lipca 1926 roku 
zakaz wywożenia ich zagranicę, nie mówiąc 
jednak nic o zakazie ich w w o z u .  Ujemne 
skutki tego pominięcia mocno też dać się 
musiały we znaki, skoro wywołały koniecz­
ność ukrócenia spekulacji wwozowej przez 
wydanie obecnego zakazu. P.

wajem, i ów z Dyrekcji Kolejowej, b ęd ący  fest odroczenie moralne przez miłość obojga'mło-
,  .  H T r o i n  I r A iO n  i M . n n i r n n n  .‘ . . i ^ n i p r r n  . . 1 r A  JL ̂  r . !wyrocznią dla ogromnej rzesiziy tamtejszych 

urzędników. Jak panieńskie serdluiszko bije 
niaźnoi szkolny zegar na from ttóe Zakładów 
Pani Strzałkowskiej.

Zupełnie specjalną rolę zajął w  życiu 
miejskiem „tramwajowy" zegar w budce 
przy u l  Hetmańskiej', regulator tysiąc?' sipraw 
■skupiających siię w cyrkule Kawiarni Wiedeń 
..kiej, a od .pewnego czasu zaczął dobijać się 
stanowiska także ziegar p. Targalsikiego przy 
iplacu Akademickim, przyjaciel młodzieży 
uniwersyteckiej, zaczepiający ją zuchwale 
swoją wywieszka.

Ta zegarowa arystokracja rządzi rniia- 
s-iem. Przez, jej kunsztoiwne „werki” płynie 
cichutko czas lwowski, a  zmiany jego, do­
konujące się w  głębiach sprężyn, obserwuje 
ciekawy przechodzeń jedynie z iruichu wą­
satych skazówek po-bladłem, ogiromnem o- 
bliczt. „cyferblatu”. Jan.

N a fu li  d n ia .

,v wysokości 25% ; mimo to czerwoniec, 
V-- Ib-rublowy banknot sowiecki ma po

trudności do zwalczania na drodze
0lJ tnei swojej stabilizacji. Bojkotowany jest 

Drzez finanse międzynarodowe, tak, że

Zegary lwowskie.
Już maiły zegarek mu doniosłe znaczę- 

nie w życiu człowieka, a cóż dopiero wiieł- 
kie i Wiidocziiiei zdaietoa. zegary miej-sikite, te 
wpływowe i potężne regulatory życia 
wszystkich mieszkańców? One to- krają nam 
czas na duże odcinki godzin i mniejsze por­
cje kwadransów, wybijają poładhiiei i północ, 
godziny pizyjaz,>aó<v i odjazdów, godziny u- 
nzędbwe i szkolne, noiują bezapelacyjnie 
wiszysrkie naisze spóźnienia, zapowiadają 
wielMemii wskazówkami zbliżającą się chwi 
l!ę -słodkiego iraud;ez-vous. One są wyrocznią 
dla całego pospólstwa zegarków domowych 
i zegarków kieszonkowych czy reczniyc'1

Zegar miejski miał niegdyś wspaniale 
■swoje karty w istarem mieścił ^dtiiriioWiecz- 
neim .czy nowiożytuem: był naprawdę decy­
dującym władcą -spraw i zatrudnień ludz 
kich. A le i  .dzisiaj, ,chociaż coraz mniej jest 
ludzi bez zegarka, -zatrzymały zegary miej­
skie różnych kategoryj., swoją wyjątkową 
pozycję w sipioleczeńsitwtiie ogóino-zegaro- 
wern. Twoirizą w  niem warstwę najwyibrań- 
szą -tj. arystokracje.

Lwów posiada takich dygnitarzy horolo- 
gicznych sporą paczkę. Patriarchą tej rodzi­
ny jest zegar ratuszowy, sędziwy, poważny, 
wieie -razy już odmładzany senator, bijący 
donośnie- kwadranse i godziny, aż słychać 
go w  maijda.l&zyah z,autkach grodu. Ton jest 
świeckii. Obok niego, ula- drugiem miejscu, 

zasiadł — jak ks. iRiotak obok Podkomo­
rzego — stareńk: „Bernardyn’1, cierpiący na 
zudlyszkę i: śpieszący się tradycyjnie o- 5 al­
bo o- 3 minuty. Wypirzedlzia. tę pairę „Mar ja 
Magdalena”, 'budzącą z rannego snu cały 
„Nowy Świat” lwowski; powiażną ikcnik-u- 
r&xcję zrobiła jej jednaik w ostatnich llataeb 
„św. Eliżihieta", ów oświetlony rzęsiście bu­
dzik kolejarzy. „GróJ(pki;* , ohoirujące -zaw­
sze na, odrębny patriotyzm dizielniioowy, ma 
znoWu swoją „św. Annę”.

Osobliwy cjhanalkter urzędowy mają ze­
gary kolejowe: tein na „dworcu głównym”, 
na który z biciem -serca patrzą z daleka 
wszyscyj „dojeżdżający” .dorożką ozy tnam-

dyoh kochanków. Nowość jutrzejsza ukaże się 
w ipieSrUs-zorzędnej reprezentacji: artystycznej pp.: 
Łozińskiej, Rowińskiej, iWołoszynows-kiej. Żeli­
chowskiej, Dobrzańskiego, Czakieg-o, Brochwicza, 
Fertnera, Przystawskiego, Ratschki. Żabczyń­
skiego i  ta. — pod reżyserią Juljusza Dobrzań­
skiego1. Nowe dekoracje art.-m al. Z. ©alka i M. 
Różańskiego.

Miejsii. Kinoteatr w Nowościact wyświetla 
w dalszym ciągu — aż dio. jutra piątku włącznie 
— prześliczny film: „Chłopiec z  F.landirji“, z Ja- 
.'ikie.-m Oooganem, o raz niezwykle interesujące 
filmy naukowe: „Radjo-grafja i jej zastosowanie” 

.Tygodnik Eclair Nr . 43“. W sobotę, 14 b. m. 
now y program.

KRONIKA.

m.

Lwów, 12 kwietnia. 
Czwartek, 12 kwietnia. Rz.-kat. Wiktor 

— Gr.-kat. Iwana.

t e a t r  w ielk l
Czw artek 12 bm. o 7.30 wieoz. „Hamlet". 
Piątek 13 bm. o 7.30 wiecz. „Statyści życia' 

premjera.
Sobota 14 bm. o  3 popol. „Paganini" — ce­

ny zniżone popołudniowe.
Sobota 14 bm. o  7.30 wiecz. „Statyści życia". 
Niedziela 15 b. m. io 3.30 pop. „Pocałunek 

Kopciuszka".
Niedziela 15 b. in. o 7.30 wiecz „Pomsta 

Jontkowa", ’ ! j

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 12 bm. o 8 wiecz. „Lady Chic“ 
P iątek 13 bin. o 8 wiecz. „Lady Chie“ . 
Sobuta 14 bm. o  8 wiecz. „Lady Chic“. 
Niedziela 15 b. -m. o 3.30 pop. „Ty|l-ko Ty...‘ 
Niedziela 15 b. m. o 8 wiecz. „Lady Chic".

TEATR MAŁY.
Środa, 11-go g. 7.30 wiecz. „Panna Flute". 
Czwartek, 12-go g. 7.30 wieoz. „Panna Flute" 
Piątek, 13-go g. 7.30 wiecz. „Panną Flute“.

KINOTEATR MIEJSKL
„Chlopie-c z Flandrji", „Radj-ografja i jej za- 

1 stosowanie" i „Tj/godnik Eclair Nr. 43".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek, 13 kw ietnia. Kazimiera Rychterówna. 

Wieczór recytatorski.
Wtorek, J7 kwietnia: Judyta Bokor (Haga). 

Wiolonczelistka. 3202

Premiera w Teatrze Wielkim. Jutro w pią­
tek 13 b. m. n a  scenie Teatru W ielkiego ukaże 
sie po  raz  pierw szy świetna, .3-akta w a komed.a, 
Pióra jednego- z najdowcipniejszych autorów  pa­
ryskich, Andrzeja iBirabeau, p. t. „Statyści życia" 
(„iDejeimer au soleil"). Bohaterem tej doskonałej 
nowości jest najsym patyczniejszy ,miody czło­
wiek. którego skrajny niedostatek w trąca w 
najdziwaczniejsze sytuacje życiowe, a wreszcie 
czyni- go iluz-orycznym „bogatym przyjacielem" 
czarującej kofcotki paryskiej. Mimo pikanterji sy- 
tfacy j i arcywes-ołej >akcji, lekka ta  sztuka nie 
jest po/.bawiona głębszego liryzmu i myśli ety­
cznej. Konkluzją ideową a-kcji „Statystów  życi'a“

Program Kasyna i Kola Literacko-Artysty­
cznego na bieżący tydzień W sobotę dnia 14-go 
kwietnia 1928 — początek o godz. 20-t-ej W ieczór 
muzyk' kameralnej. W ykonaw cy: M aria Fobiowa- 
ChTucka- — fortepian, Lidja Kmitowa — skrzyp­
ce i  Micha* Borzakoiwski — wiolonczela. — Pro- 
&ram: 1) J. Brahms Trio C-moll op. 101, 2) S. 
Rachmaninow Trio Elegijne D-moll, 3) L. Ró­
życki Rapsodja op. 33.

To w: rzysiwo leuarsiiie. W porozumieniu 
z kierownictwem kursu dla lekarzy Służby Zdro­
wia zaipiaczamy Członków T ow arzystw a na wy- 
k iad  dra Brunona ł.ow,akowskiego ( Z W arszawy) 
pod tytułem: „Fizjologia p racy  (znużenie, poradni­
ctwo zawodowe, racje nalizacja pracy)", k tóry  się 
odbędzie w piątek J3 hm. o  godz. ’6 pop. w  sali 
Zakładu Hygjeny p<-zy ul. Piekarskiej 52. Ziem- 
bick! prezes, St. Ostrowski sekretarz.

Komunikacja autobusowa Miejskie Zakłady 
elektryczne we Lwowie, w prow adzają d la  zw ięk­
szenia isie-cl komunikacyjnej w obrębie Lw owa i 
okolicy komunikację autobusową. P ierw sza linja 
autobusowa oznaczona literą „A" zostaje o tw arta 
12 bm., tj. we czw artek, od ul Gródeckiej (róg 
ul. Dojazdowej dó dworca) d-o Skniłowa — lotni- 
S'ka, z następującemi przystankam i: l)  początek 
■linii! uh Gródecka róg ul. Dojazdowej, — 2) rogat­
ka Gródecka 3) fabryka M erkurego (przystanek 
w arunkow y)— 4) Sygtnówka. dawne koszary  Str_ 
ży Skarbowej — Sekcja, — 5) T artak  Eckstein-a 
(przystanek v arunkowy) — 6) -Koniec .linji (odga­
łęzienie drogi -do lotniska). C ala linja podzielona 
jest na dwie sekcje, .mianowicie: oć początku li­
nji do Sygniówki — jedna sekcja, od Sygniówki 
do końca linji — druga sekcja Cena biletu w y­
nosi 30 gr. »a jedną sekcję, 50 gr. za dwie sek­
cje, — wszelkiego-, rodzaju bilety zniżk-owe i wol­
nej jazdy są na autobusy miejskie nieważne. 
P rzew óz jednego, ręcznego pakunku, nieprzekra- 
czającego wym iaru 40 cm. x 25 cm. x 20 cm. jest 
bezpłatny, zaś przewóz większego pakunku — 
o  ile mieści się pod' siedzeniem i nie przeszkadza 
wspóljadącym — dozwolony jest za opla-tą 30 
gi. — Umieszczanie pakunków n a  siedzeniach, 
lub w przejściach jest bezwarunkowo niedozwo­
lone. Autobus obliczony jest na 19 miejsc sie­
dzących i 15 stojących. Przepełnianie autobusów 
niedopuszczalne.

Rozkład jazdy — ao odwołania — jest na­
stępujący: pierw sza jazda autobusu w kierunku 
Skniłowa z  ul. Gródeckiej o godz 6. rano, nastę­
pne co godzinę, (a -więc c godz. 7, 8, 9, ditd.); o sta­
tnia -jazda o godz. 22 wieczorom. Ze Skniłowa: 
pierw szy odjazd ,w kierunku Lwowa o godz. 
7.30 .rano, następne co godzmę, (a więc o  godz. 
7.30, 8.30, 9.30, Itd.); ostatni odjazd o godz. 22.30 
wieczorem.

Pasażerow ie, chcący wsiąść do autnbusi na 
przystanku wammkowj^m (oznaczonym kolorem 
zielonym), mają stanąć k-oło przystanku i za trzy ­
mać nadjeżdżający autobus podniesieniem ręki 
ido góry; pasażerowie chcący wysiąSć z autobu­
su na przystanku warunkowym , mają wcześnie 
zawiadomić o tem konduktora, -który da sygnał na 
zatrzym anie się ati-tobusu ma przystanku Między 
przystankam i autobuse-m nie wolno sie .zatrzymy­
wać. Pozatem  obowiązują publiczność, korzysta­
jącą z .ąiutobrfsąw, analogiczne przepisy, jak przy  
tramwajach.

O ile autobus będzie do dyspozycji, w prow a­
dzą Miejskie Zakłady elektryczne — doraźnie i 
próbnie —• dodatkową lioję autobusową od rogu 
ul. Pełczyńskiej i Zyblikiewicza ul. S tryjską koło

«iIEc
ZYSŁAW OPAŁEK. 2)

h n i  t a i m y  M n  M w .

i Na dowód jak w dawnym teatrze emocjono-

k- Nie
\ „ 3C]e teatralne na tym poziomie, jaki im 
\ \  ? " czyli stary Maraino i Smugiewicz. 
lije j ^rymś z pierwszych dziesiątków lat u- 
L eSo stulecia malował coś dla sceny

zawsze jednak utrzymywały się de-

Ity. g0 stulecia

Z jj .E° powiedzieć ponadito, że był jednym 
fóż,, '  -Wtórów wydawnictwa „Zbiór pism 

autorów”, zredagowanego w roku 
Ty przez Zielińskiego Ludwika. W ystar 

2°baczyć w „Zbiorze” litografje-bo- 
Vy0̂ 2y Rabigera, by nabrać należytego 
hiąSi gżenia o tem, jak marnie wyglądać 

2   ̂ dekoracje jego pędzla.
T  ^ ało Lange Antoni, uczeń Schótiberge 

Wiedniu, był już godnym następcą 
lsl0 ^ N Za( Przybył do Lwowa w roku 

1 Gż do końca życia (1842) w mieście 
Wnje 111 °ozositał. W obrazach zasłynął głó- 

V«sk-ako peizazys -a> malarz widoków ga- 
z Maniera właściwa epoce i szko 

* 'wyszedł, cechuje jego płótna, : 
*akie jak widoki Oleska, Tyńca i 

r.ą}, 1' w słońcu okolic Krakowa, zje- 
Ltjj< arWście w  swoim czasie wiele sym- 

,itlj L-ahgem napisał też Wincenty Pol, 
*? Zataz znajdzie się malarz obcy któ- 

”raju . sympatyzował z naturą naszego 
tak głęboko pojął tajemnicę jej od-

“ahge artysta pracowity i płodny, słu-
fe lwowskiej przez lat trzydzieści.

wały widza pewne podrzędne szczegóły de­
koracji i maszynerji, przytaczani ustęp z re­
cenzji opery „Wiśliczanki”, granej na scenie 
lwowskiej w roku 1819. „W ystawa — pisze 
krytyk — była godną swojego przedmiotu, 
świetna w ubiorach i dekoracjach. Szczegól­
niej chmury, za każdym snem wznoszące się 
i spuszczające, mamiły do zachwycenia i nie 
można większej pochwały oddać pędzlowi 
p Langa”. . A  ^

Prócz Langego, malowali też dla sceny 
lwowskiej od czasu do czasu Lngerth Józef 
i Martinelli Łukasz. Pierwszy, malarz nad­
worny księcia Anhalt - Kóthen, przybył d j 
Lwowa w roku 1823, tu też w siedm lat póź­
niej zamknął oczy na sen wieczysty. On to 
odnowił kosztem Stanów galicyjskich zna­
ne płótna historyczne Altamonti’ego w fa­
rze żółkiewskiej. Na bruku lwowskim u- 
gruntował jednak swą popularność głównie 
wdzięcznym obrazkiem rodzajowym o w y­
bitnie regjonalnym charakterze, a to „Jar­
markiem pod świętym Jurem”. Goniąc chci­
wie za zarobkiem, nie gardząc żadnym, 
przyjmował wszelakie zamówienia, niewy­
bredny w doborze tematu. Stąd wkraczał 
nieraz w zakres rzemiosła i obok rzeczy 
poważnych, obrazów kościelnych, wido­
ków, portretów i dekoracyj dla sceny, po­
dejmował się też nadworny malarz księcia 
Anhalt - Kóthen malowania— mieszkań 
szyldów.

Martinelli Łukasz zdobił scenę lwów 
ska w latach 1837—1839. Kilka krótkich 
wzmianek w ówczesnej prasie lwowskiej 
mówi o nim niewiele. W grudniu 1837

wystawiono w teatrze operę Halevy’ego
„Życiówka”. „Trzy dekoracje Martinelli’ego 
obudziły taką sensację i zachwyt, że publicz­
ność wywołała z zapałem malarza”. Opera 
Aubera „Czarne Domino” grana w roku 
1839 otrzymała dwie dekoracje Martinellfe- 
go. „Szczególnie Piękny był w akcie pierw 
sźym wytworny i pełen blasku salon, świad­
czący dobrze o umiejętności i smaku deko­
ratora”. „Również bardzo piękną była de­
koracja przedstawiająca cmentarz”, w sztu­
ce „Król żołędny” granej w lutym 1839 na 
scenach polskiej i niemieckiej.

Po Langem, Engercie i Martinelli’m, 
dzierżył pędzel dekoratora w  teatrze lwow­
skim lat z górą [trzydzieści F-yderyk Lud­
wik Pohlmann z Berlina. Nazwisko jego 
związane jest już z nową scena skarbkow- 
ską. Sprowadził bowiem dekoratora wielko­
duszny fundator tej sceny hr. Stanisław 
Skarbek, zakontraktował, poczem wraz z bu­
downiczym Salzmannem wysłał na fachowe 
studja do Belgji, Holandji i Francji.

Dekoratorski debiut Pohlmanna w tea­
trze lwowskim związany jest z pierwszem 
przedstawieniem na nowo otwartej scenie 
skarbkowskiej. Otwarcie to nastąpiło 28 
marca 1842 r„ a na początek poszedł dra­
mat „Życie snem”.

Recenzent teatralny czasopisma „Lese- 
blatter” daiac ocenę gry artystów, rozpisał 
się też szerzej o zadaniach i charakterze 
kunszitu dekoratorskiego, snując na ten te­
mat takie mniej więcej uwagi: Dział malar­
stwa dekoracyjnego jest bezsprzecznie jed­
ną z najcięższych dziedzin sztuki malarskiej. 
Potrąca on o takie mnóstwo różnorodnych

tematów i problemów, że wymaga od arty­
sty nie tylko bogatej, żywej wyobraźni, nie 
tylko wyrobionego smaku poetyckiego, lecz 
również wielu wiadomości. Pan Pohlmann 
jest prawdziwym dekoratorem - poetą! Na­
leży odróżnić zasadniczo malarza - techni­
ka, od pełnego inwencji malarza - dekorato­
ra. Pierwszy obraca się w ciasnych grani­
cach narzuconego sobie tematu. Jego sztuka, 
to codzienność, jego największa zasługa, 
pracowite solidne wykonanie. Dekorator- 
poeta, unosi się natomiast na skrzydłach 
fantazji i wszystkim czarom poezji i roman­
tyki daje przystęp do siebie.

Z pierwszych dekoracyj Pohlmanna, 
którenn mistrz zagraniczny zaprodukował 
się publiczności lwowskiej na inauguracyj- 
nem przedstawieniu, najbardziej podobała 
się jakaś wspaniała sala kolumnowa, oraz 
wolna okolica lesista z grupą spiętrzonych 
skał i kunsztownie przerzuconym mostem 
ponad spienionym potokiem.

Recenzenci teatralni epoki ówczesnej, 
poświęcali dość miejsca opisowi dekoracji, 
efektów świetlnych i cudów maszynerji tea­
tralnej. Opisy takie, utrzymane były mniej 
więcej w sensie podobnym: „Dekoracja p. 
Pohlmann?, przedstawiająca siedlisko fał­
szerzy monet, zyskała powszechne oklaski. 
Widać tam było: piec do topienia kruszców, 
koła nadające ruch miechom, stępie i tym 
podobne narzędzia, które wielkie złudzenie 
sprawiły”. (1843, sztuka „Noc i poranek”).

(Dok. nast.)
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boisk spoi fowy-n 3a sleKtroWat m  Per-
senjkówęe gl z  powrotem  z następujacemi przystan­
kami , 1) róg  ul. Pełczyńskiej i Z jblikiew icza, — 
2) Szkoła Radecka, — 3) rogatka Stryjska, — 4) 
boiska sportowe, — 5) centrala Persenków ka. 
Cena biletu na tej Łinji wynosi 50 gr.

Personalia. W  diniu- 1,1 tom. po kilku­
dniowej me-otoe-ciniości: pawiróoiił dio- V* arszawy 
p. Mmistea przemysłu i handlu Irtż. Kwiilait- 
feowsln i natychmiast objął -urzędowanie:. Te­
goż dinia o godz. 12.30 izłoży ł p. Ministrowi 
oficjalną wizytę ma-rs-załe-k Sejmuf Igin-acy 
Daszyński.

Prcses Dyrekcji Kolei Państwowych 
we Lwowie P. Inżynier Prachtel Morawian- 
ski wyjeżaza we czwartek tj. 12 bm. ma 
3-.dimilową inspekcję wn-ji- kolejowych.

Tymczasowy kierownik Dyrekcji Zbio­
rów Państwowych. Radca ministerialny p. 
/ifred  Lauterbach delegowany został tym ­
czasowo jako kierownik Dyrekcji Zbiorów 
Państwowych.

Pogrzeb ś. p. Macieja Moraczewskiego 
był poważną manifestacja żałobną po zgo­
nie męża wielkich zalet serca i zasług oby­
watelskich. W krypcie kościoła 0 0 .  Ber­
nardynów zjawili się tłumnie prcedstawicie- 
le wszystkich sfer i stanów społeczeństwa 
lwowskiego z p. Wojewodą Borkowskim na 
czele, delegaci uczestników Powstania 1863 
r., grono posłów i senatorów', korpus oficer­
ski. Rydwan żałobny tonął w rowodzi wień 
eów. W pogrzebie wzięła również udział 
kompania honorowa piechoty z orkiestrą.

Wypłata zasiłku. Ministerstwo Skarbu 
kamumiikuL, iż wyjpłara' przyznanego emery­
tom, wdowom ś 'sierotom ustawą z dnia 31 
matrica tor. o: prowizorium budżetowem jedno 
razowego zasiłku w wysokości 45% uposa- 
zenaai miesięcznego nastąp, a opózniiemiem 
10-dimiowem, tj. w dniach 2 maja i 2 czerwca 
tor., nie izaś 20 kwietnia i 30 maja tor. jak 
przewidywała ustawa ze względów tećhmil- 
czuiych niastępuijącydh: Wyplata zasiłku eme- 
ryitom, wdowiom i sierotom odbywa się drogą 
ezeKów ip, K. O., iktórych przygotowanie 
w ymaga miesiąca czasu, wysłanie zaś musi 
być dlokoniane mai tydzień przed terminem 
■błatności, azttoy wyplata mogła nastąpić w 
terminie.. Dokonaniu wypłaty w dniach 20 
kwietnia i  20 maja tor. połączone z jwnikrot- 
nem przy gotowaniem i! wysyłką czeków 
i-too wodowałoby zwłokę w  wypłacie -usta­
wowego zaopatrzenia za maj i czerwiec tor.

Uchwały Magistratu. Ma wczorajszem 
posiedzeniu Magistratu dysput rwano głów­
nie nad preliminarzem buatetowym na rok1 
1928/29. Wynikiem dyskusji było uchwale­
nie wydatków, w dniu dzisiejszym zaś roz­
patrywane będą dochody i budżet nadzwy­
czajny. Budżet zamyka się w sumie 
20,613.484 zł. t. j. o 4 miljony więcej niż w 
ubiegłym roku. Dział administracji ogólnej 
jest o 1,100.000 zł. większy niż w roku u- 
biegłym, wynosząc 5,017.000 zł. Na spłatę 
długów przewidziane jest 2,568.688 zł. czyli
0 1,200.000 więcej, na regulację i konserwa­
cję ulic i biuków 2,396.431 zł. tj. o 370.000 
więcej, na oświatę 1,500.000 t. j. o 600 000 
w ięcej. Pozycja kultury i sztuki jest mniej­
sza o 270.000 złotych, wynosząc w sumie
1.090.000 zł.., wskutek tego, że zredukowano 
wydatki nu teatry. Wskutek powołania do 
życia instytucji lekarzy szkolnych i higieni­
stek, oraz zwiększenia ich liczby, dział zdro 
wia publicznego wynosi o 532.000 zł. więcej, 
niż w  roku ubiegłym, a mianowicie 2,300.000 
złotych. Na opiekę społeczną przeznaczono
1.830.000 zł., t. j. o 450.000 zł. więcej, dzięki 
zwiększeniu rozmaitych dotacji. Opieka mie 
szkaniowa nad bezdomnymi wynosi 90.887 
zł., popieranie przemysłu i handlu 676.000 
zł., bezpieczeństwo 1,280.000 zł., różne w y­
datki 526.000 zł.

Zjazd naukowy Polskiego Towarzy­
stwa Teologicznego. Wczoraj zaczęły się 
w e  L w o y  ie obrady pierwszego zjazdu nau­
kowego Polskiego Towarzystwa Teologicz­
nego przy licznym udziale duchowieństwa 
z całej Polski. O godz. 9-tej rano odprawił 
ks. arcybiskup Twardowski Msię św. w 
Bazylice Archikatedralnej na intencję Zjaz­
du, poczem o godz. 10-tej rano odbyło się 
posiedzenie inauguracyjne w auli Uniwer­
sytetu J. K. Zjazd powitał ks. rektor Oerst- 
man, po nim zabrali głos prezes polskiego 
Towarzystwa Teologicznego ks. Szydelski

1 ks. arcybiskup Twardowski. Wkońcu ks, 
Michalski z Krakowa wygłosił referat p. t. 
,Augustynizm i Tomizm w myśli chrześci­
jańskiej”. W inauguracji brali udział p. Wo­
jewoda lwowski, ks. arcybiskup Tecdoro- 
w.cz, zast. komisarza Rządu prof. Matakie- 
wicz, oraz grono profesorskie. Następnie 
odbyło się posiedzenie plenarne, wybór pre­
zydium i obrady w sekcjach.

Zjazd nauczycielski. W  dniu 14 i 15 bm. 
odbędzie się w W arszawie zjazd przedsta­
wicieli oddziałów związku nauczycieli śred­
nich szkół żydowskich w Polsce. Na porząd 
ku dziennym znajdują się m. i. następujące

sprawy: projekt ustawy o ustroju szkolni­
ctwa, aktualne zagadnienia szkolnictwa, 
sprawa dokształcania nauczycieli, sprawa 
kwalifikacji nauczycielskich, położenie ma­
terialne nauczycielstwa i szkolnictwa śred­
niego żydowskiego. Otwarcie zjazdu nastąpi 
dnia 14 bm. o 11 iano.

Dom zdrowia dla dzieci urzędników. 
W najbliższych dniach Minister Składkow- 
ski w towarzystwie dyrektora służby zdic- 
wia, dra Piestrzyńskiego, udaje się w  Po­
znańskie pod Kępno, celem obejrzenia sta­
rego zameczku myśliwskiego, który za zgo­
dą Ministerstwa Rolnictwa ma być zużytko­
wany na dom zdrowia dla słabowitych dzie­
ci urzędników. Protektorat nad nową insty­
tucją, tak potrzebną, obejmie pani Skład- 
kowska. Znajdzie w niej pomieszczenie 100 
dzieci, które wśród lasów i pod troskliwą 
opieką lekarską prędko powracać będą do 
zdrowia. Zameczek wymaga niewielu prze- 
róoek, wobec czego już z początkiem maja 
b. r. będzie mógł przyjąć pierwszą partię 
dzieci. Podobny dom zdrowia powstanie nie­
bawem w Ciechocinku — znajdzie w nim po­
mieszczenie 30 dzieci skrofulicznych, w y­
magających specjalnie kąpieli błotnych.

, Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­
dem, Grupa regionalna Małopolski Wschod­
niej zaprasza na plenarne posiedzenie po­
słów i senatorów Bezpartyjn. Bloku Współ­
pracy z Rządem Małopolski Wschodniej, 
które odbędzie się dnia 15 kwietnia o gódz. 
U rano we Lwowie, ul. Mochnackiego 1. 4, 
1. p. Za Zarząd: Koc Adam, m. p. przewod­
niczący, Dr. Stroński Zdzisław, m. p. sekre­
tarz.

Katastrofa kolejowa w Paryżu. Na aworęu 
-północnym nastąpiło zderzenie pociągów, pr:zy- 
czem 15 osób poniosło śmierć, a 30 odniosło cię­
żkie rany.

Gwałtowny tornado szalał nad szeregiem 
miast stanu Gosbuila. Rozmiary szkód są d-otych- 
czar nieznane.
/ Król Vu.anullah poddał się w Berlinie opera­
cji- migdałków, w jednej z klinik. Operacji dokonał 
pnof. Mackey. Operacja miała przebieg pomyślny, 
stan zdrow ia króla jest dobry.

Zgon wybitnego radjologa angielskiego. Zna­
ny radjoilog, dr.Cliisholm .Williams jeden z pio­
nierów rozwoju nauki o promieniach X zmarł 
w Londynie Dr. Williams prowadził przez szereg 
lat’, badania nad promieniami X. ,w czasie których 
postradał całkowicie lewą rękę i znaczn, część 
prawej. Uczony ten  przeszedł 40 ciężkich rape-fa- 
cji częściowego odejmowania' rąk. Wielkie jęgo 
zasługi na polu wiedzy o działaniu promieni X. 
zyskały mu sław ę w szechświatową. Instytut 
Carnegie przyznał uczonemu złoty medal zasługi 
,jza heroiczne -wysiłki ratowania, życic ludzkie­
go", a rząd brytyjski- wypłacił mu re n tę . d-oźy- 
wotnią. j

Odznaczenie Józefa Śliwińskiego. W marcu 
odbyły się w Bukareszcie koncerty Józefa Śliwiń­
skiego, dw a publiczne a cztery  na dworze kró­
lewskim. Pianistę przyjmo-w-ano bardzo przychyl­
nie. P. Śliwiński- odznaczony został krzyżem  ko­
mandorskim Gwiazdy Rumuńskiej.

Przedstawiciele amerykańskiego- świata fil­
mowego w  Paiyżu. W Paryżu bawią m. ijn.; 
głośny arty sta  filmowy Rod- la Roąue wraz. z 
małżonką węgierką Vilmą Banky. P. Banky przy­
b y ć  dc* P aryża z  Budapesztu, gdzie odwiedziła 
rodzinę. W .wywiadzie z p rasą  zaprzeczyła wjar 
domościom, jakoby miała pozostać w Europie. 
W raca ona z P aryża do Ameryki W  Parjtżu 
baw.i rów nież am erykański pote-nta-nt filmojyy 
Sam-uel Goldwyn-. Jedinym z eielów jego- pobytu 
w P aryżu  jesi nabycie scenarjus-zów. Pozatern, 
jak już donosiliśmy, .w tych dniach przybył -do 
P aryża  Adolf Menjo-u.

Jakie pańotwa wezmą udział w Igrzysk?-- 
Olimpijskich w Amsterdamie. Dotychczas zapisa­
ły  się następujące państw a do zawodów n.a Igfzy 
skaoh IX Olimpiady w Amsterdamie: Argentyna, 
Australia, Belgja, Brazylia, Buiga-rj-a. Kanada,
Chile, Dawja, Niemcy. Egipt, Estonja, Finlandia, 
Francja, Grecja, Wi-elk-a Brytanja, Haiti, Holan­
dia, In-d-je, łrlandja. vVłochy, JaponJa, Jugosławia, 
Łotwa, Litwa, Luksemburg, Meksyk, Monako. 
Now-a Zslandja, .Norwegia. Austria, Po-lska, -Por­
tugalia, Filipiny, Rłumunja, Szwecja, Szw-ajcćrfja, 
Hiszpanja, Poł. Afryka, Czechosłowacja. Turcja 
W ęgry, Uragw-aj, St. Zjednoczone Ameryki Półn. 
O-d-mów-iły udziału w Olimpjad-zie: Boli-wja, Ko­
lumbia, Costarioa, -Panama, Paragw aj. Persja,
San Salwador, Islandia.

Nowa kolej alpejska. P rasa  szw ajcarska oma­
wia projekt -budowy nowej kolejt prowadzącej 
przez Alpy, która m a połączyć Bern <n zez 
Gstaad (kanton Bern) z Sitten (kanton Vvallis). 
Koszta budowy mają wynosić lokoło 3 milj. fran­
ków.

Znany powieścioplsarz Stanley Weyman,
zmarł w Londynie w wieku 72 łat.

Oprowadzenie komunisty z więzienia. Olbrzy­
mi? sensację w Berlinie w ywołało uprowadzenie 
■z bi.ura sędziego śledczego komunisty Brauna,
redaktora pisma komunistycznego, który areszto­
w any  został w kwietniu ub. roku za dokonanie 
napadu na mieszkami-e jednego z przywódców ro­
syjskiej emigracji mon-archistycznej w Berlinie 
pułk. Freyberga. Równocześnie ze spraw ą o na­
pad na mieszkanie -pułk. Freyberga, wytoczono 
przeciwko B>-runowi1 dochodzenia w sprawie 
przygotow yw ania -zdrady stanu. W czoraj Braun 
został przewieziony z -gmachu więzienia śledczego 
do- gmachu sądu karnego w Moabi-cie. W tym 
czasie 8 uzbrojonych ludzi, ste-roryzowawszy re­
wolwerami dozorców sadowych i- więziennych, 
zdołało uprowadzić z gmachu sądu karnego B au- 
na, k tó ry  zbiegł w  niewiadomym kierunku. P o­
mimo alarmu, wszczętego natychm iast przez do­
zorców, nie zdołano na czas zamknąć drzwi są­
du -karnego. Z pośród uczestników napadu za­
trzym ano jedlinie 24-let-niego czeladnika rze- 
źnickiego Karola1 Philipa. Berlińskie .władze poli-

cyjhe rozesłały natychm iast fe ty  ęończe 1 rozpo­
częły energiczne poszukiwania zbiegów.

Trzy zamachy samobójcze. W czoraj przewie­
ziono do szpitala powszechnego 25-letnią Helenę 
Rrzybyłę, która targnęła się tła s-woje życie na 
cmentarzu janowskim, 17-letnią Helenę Żurow­
ską. k tóra usiłowała siię otruć w swem mieszka­
niu oraz Augusta Kazimierczaka, bufetów-go w 
Ognisku Podoficer skiera, k tó ry  wypił pół litra 
denaturatu.

Z M iM i o M  T i ^ S M y  Lutowej-
Walne Zgromadzenie Koła T. S. l  im. 

Adama Asnyka odbyło się w dn 3 brr. 
pod przewodnictwem dr. Jana Poratyńskiego. 
W raku sprawozdawczym urządziło Koło 
we Lwowie i na prowincji 57 wykładów 
popularnych, ilustrowanych przeźroczami, 
uzupełniło bibljotekę dla prelegentów, prze- 
źroczarnię i zakupiło pewną ilość rekwizy­
tów, potrzebnych prelegentom w ich piacy 
oświatowej. Rachunki zamknięto małą nad­
wyżką w kwocie zł. 172.71.

Podjętp przez Koło wydawnictwo „Lwów 
w obrazach11, mające na celu szeregiem 
wzorowych, drukiem ogłoszonych wykładów 
ująć w sposób popularny, ale ściśle nauko­
wy przeszłość i teraźniejszość Lwowa, po­
stąpiło naprzód, g d jż  w roku sprawozdaw­
czym opublikowano drugą część rozprawy 
dra Aleksandra Czołowskiego, obejmującą 
„Historję Lwowa od r. 1600 do r. 17 .2“ 
Do wykładów łych przygotowane są umyśl­
nie sporządzone przeźrocza. W opracowa­
niu znajdują się dalsze publikacje z historji 
Lwowa za rządów austrjackich, o architek­
turze Lwowa kościelnej i świeckiej, o zbio­
rach naukowych i muzealnych Lwowa i o pa­
noramie Lwowa i jego okolic.

Po wyrażeniu ustępującemu zarządowi 
podzięKowania za celową i skuteczną dzia­
łalność, wybrano nowy zarząd w składzie 
mało zmienionym.

Zamykając obrady wyrażono życzenie, 
aby liczba pracowników .oświatowych, chęt­
nych do wygłaszania popularnych prelekcji 
wśród szerokich sfer pracującego ludu, za­
siliła się świeżemi kadrami ludzi dob-ej 
woli, którzy zechcą siły swoje i czas po­
święcić tak bardzo ważnej sprawie. Koło 
liczy w tym kierunku na poparcie u ogółu 
srer inteligentnych.

Piśmiennictwo.
Horacy Van lOffel: ,yKr61i pirzysta-nł”. Po­

wieść. Tłum. SteMai Ollg-ileird-. P-ofekL Instytut 
Wydawniczy „Sfinlks1’, Odialńsik-Wiairsizia-wa.

Histoirjai zapisała na swyicb kartach diziieje 
k iku  sobowtórów, któirziy odleg-rali czę-s-rakroć 
nawlet wytołtnią ro-lę. Temat po-dlotony w yzy­
skał irówmiiie-ż w  fabuilie -swej powieści Van 
Olffel li w-yizysikał w  -sposób efektowny i- ińte- 
fesuiiąciy. iGzytdniik dto ostatnie-j chwili waha 
się w  istwiieńdlaeirahij, czy.- m-a w  danym momen­
cie idlo czynienia 1z: ib-o-haterem powieści, symern 
przemysłowca z  Anitwerpjii, czy -też z, tksię ■ 
ciem -dle- .Rauizen, w  którego iskóirę przypadek 
wleźć mu kazał. Dzięki p. Van Offeiowi po- 
iziniaaienty, eitoairakterystycizine cechy s-tarej A-nt- 
weripii i osita-tniiich m-oihiilkainów stawnego gro­
du. Mliastoi swe irodizinin-e kochali -oinl ta-kiem, 
jakiem- .bry|ło ongil, w  łatach iiic(h dzieiom-stwL, 
prz-ed wprowadzeniem nowoczesnych uirzą- 
idZień, z-e- wstrętem odwracając silę od1 wszel- 
ikiidh postępów techniki. Sobowtór Van Ofłela 
odlwiiledlziai -dlw-ory berliński, wiedleńslki i' pe- 
-tersibnirski, iktórym aut-oir przez usta wpro­
wadzonych .dio fabuły pos-taciii nie szczędzi 
tiynajmniej uwag toardte-oi ałoślirwy-ch. Silnie 
uwypukla ;się- isyltyetka- cesarza Wilhelma II. 
iP-r-z-ekład: p. Stelli Oligi-erdl dlotoiry1; zewnętrzna 

' stiTtoinu wydia-wuictwa staranna. mre.

,„Muzyka”, <Do -ostatnich czasów torako- 
wiała -dziejom poloneza istairopok kiego peirs- 
pakty wa historyczna, gdyż zur-emi-e nieznane 
-były pieirwsize pró-hy konniPozytoirsKipi w tej 
dZtedlzinie; dłategc też spotkały się z, wiel- 
kiem zafn-teire-sowainiem na -o-sta-tnim kongre­
sie murz-ykofoigiiczin-ym w Wiedniu wywody 
prof. dr. Łucjana Kamieńskiego, który w ba­
daniach is-wych natknął s-ię na dwa zhiiory 
-poilonieizów polskich z  drugiej połowy XVIII 
wieikui -W1 artykule p. t. „O po-Honeizie- staro­
polskim”, zamieszczonym na iciziele ostatniego 
(41-go) numeirui „Miuz-yjk-i’1, po-ddlaj-e znakomity 
muzykolog te- pierwsze- wzoir-yi poloneza 
szczegółowej krytyce; kilka najpiękniejszych 
polonezów przytoczonych zostało po zatem w 
dodatku- nu-towyrm Z okazji dzieisię-ci-olecia 
śmierci Debussytogo zamieściła St. Łoba- 
ozewslkai interieisujacy lairfcykuł o -stosunku mi- 
-s-tirziai dloi muzyków, zaś W. Bu-l-ewicz poświę­
cił Debusisy-emu piękny wiersz. Istocie mu­
zyki- współczesnej -oraz zagadnieniom twór­
czości- muzycznej poświęcone są artykuły

Z. Stokowskiego i A, Roussela. Isado^-
can rzuca gaiść rratcLrionycn uwag 0 ąj5^L 
tańca współczesnego, ia -Br. Wójcikb^ ' 
omawi-a krytycznie aniatizy dzieł Szopenc- 
dlaktar oziasopism-a- Mateusz: GtińskL ParU:y !  
problemy zagraini-oznej propagandy artysty 
czinej i  p-oddaje rzeczowej krytyce dziął-S 
Tow. Szerzenia- Sztu-ki Polskiej wśród ^  
c-ych

MiEuRAHY GAZETY ŁffOfSBjj,
Depesze z nocy.

ROZDZIAŁ REFERATÓW W KOMISJAcI< 
SEJMOWYCH.

Warszawa, 11 kwietnia. (aW ). ^  
szałek Sejmu Daszyński zwrócił się do s* 
regu większych klubów sejmowych z zaf 
szeniem na konferencję, która odbęazif ? 
dnia 20 b. m. Na zebraniu tern uchwało^1 
będzie według klucza partyjnego rozd21. 
referatów w poszczególnych komisjach sG 
mowych. Klub B. B. W. R. poza KOimsr  
budżetową, która została już obsadź01’ 
przez jego przedstawiciela, pretendować 
tmerza do przewodniczenia w komisji sp<? 
zagranicznych i wojskowych. P. F S. , 
sza pretensje do komisji ochrony p ra^  
komisji przemysłowo-handlowej.

PERTRAKTACJE POLSKO-CZESKIE-..:
Praga, 11 kwietnia. (PAT). „Nar°“f, 

Listy" zamieszczają obszerny wywiad z ^  
nistrem handlu drem Poroutka o bieżąfy*' 
zagadnieniach czechosłowackiej polityki ^  
dlowej. Mówiąc o pertraktacjach z 
minister wspomniał o ztożonem nieda^0 
sprawozdaniu przez delegację czechoSj, 
wacką o stanie rokowań. Minister ośW*a 
czył, że Czechosłowacja jest dla Polski (V, 
kiem zbytu, stojącym na czwartem miej5  ̂
i że Czechosłowacja udzieliła Polsce szer°S 
udogodnień importowych. Polska nie 00  ̂
obecnie w pewnych punktach o dstąp i 
swych postanowień waloryzacyjnych, zwł*^, 
cza w tak ważnych dla Czechosłowacji 
zycjach jak n. p. skóry, obuwie i masz)™/ 
Przy dobrej woli ze strony Polski 
zdaniem ministra, pertraktacje w kró^.^ 
czasie pomyślnie ukończyć, co pozwo 1$°̂ , 
na nieodwołji wanie ustępstw czechosłO^j,, 
kich, przyznanych w poprzednich umowa01'

KANDYDACI POLSCY DO R E IC H ST ^  
I SEJMU PRUSKIEGO.

Berlin, 11 kwietnia. (PAT), Dziś Vej 
była się tu konferencja polsko-katoli^., 
pa-tji ludowej, która stanowi polityczny 
prezentację mniejszości polskiej w N*e y 
czech. Na konferencji tej ustalono, źe PL, 
wyborach do Reichstagu i do Sejmu P .I 
skiego utworzony zostanie, podoDnit L. 
w latach ubiegłych, blok mniejszości ,°?.|i 
dowych w Niemczech. Na pierwszem 
listy państwowej do Sejmu pruskiego ,. 
będzie dotychczasowy poseł Jan B a c z e ^ , 
na drugiem miejscu sekretarz Związku t. 
laków w Opolu Stefan Szczepaniak, na ŁLj( 
ciem przedstawiciel mniejszości du^L e­
na czwartem przedstawiciel Serbów 
kich. Na liście państwowej Reichstagu b* jej- 
mniejszości narodowych pierwsze dwa & ^  
sca zajmować będą również Poiacy, ap o ­
nowicie sekretarz generalny Związku  
ków w Niemczech dr. Jan Kaczmarek $ 
Stefan Szczepaniak, na trzeciem, oz* 
i piątem mieiscu figurować Dędą PrZ<; ' 
wiciele Serbów łużyckich, Duńczyków 1 
zów.

DWIE NOTY SOWECKIE. .
Paryż, 11 kwietnia. (PAT). „Le 

dowiaduje się, że na Quai d’Orsay Z*0 ^  
zostały 2 noty sowieckie. Pierwsza 2 
odmawia Bankowi Fiancuskiemu pratt?. W 
embarga złota sowieckiego. Na 150c, 
udzielił Berthelot niezwłocznie anl^ aO(Jp0' 
rnwi sowieckiemu Dowgalewskiemu 
wiedzi, w której podtrzymuje tezę 
Druga nota wyraża zdziwienie z P° jjo' 
przerwania rokowań w sprawie diiigW’ ^ '  
ra to sprawa od chwili rozwiązania’ 
nej misji powierzona została kanc° 
obu państw. „Matin" sądzi, że noty ' 
na celu ożywienie komunistycznej ™ 
gandy wyborczej. 0

Paryż. 11 kwietnia. (PAT). ^  (jdjl 
wczorajszym Briand odpowiedział 
so.wiełkie, wyjaśniając stanowisk0 
francuskiego w sprawie wystąpienia 
Francuskiego w związku z kwesłj^ 
sowieckiego, wywiezionego ze Star1 j ^ 
noczonych, do którego Bank ten r°  ^  c 
bie prawa. Wymienione pomiędzy 
francuskim i przedstawicielstwem ^  
kiem noty nie poruszają wcale spra . ł sp^ 
gulowania długów. Rokowania ^  
wie prowadzone są w dalszym ciąg *
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p Rzed  w y b o r a m i d o  Re ic h s t a g u .
. Berlin, 11 kwietnia. (PAT). Według do- 

njesienia „Beri. Tageblattu“ zarząd stronni- 
Wa centrowego uchwalił postawić na pier-

p s?em miejscu swojej listy państwowej do 
*pichstagu kandydaturę obecnego kanclerza 
S*a Marxa, na drugiem miejscu b. kanclerza 
^toegerwalda, reprezentującego chrześcijań- 
kie związki zawodowe, a na trzeciem b. 
3'iclerza dra Wirtha, który ostatnio zajmo- 

’ T opozycyjne stanowisko wobec koalicji 
ęentrum i niemiecko-narodowych.

£ c h a  a r e s z t o w ą n ią  in ż y n ie r ó w
NIEMIECKICH.

Berlin, 11 kwietnia. (PAT). „Germania11 
^ n o s i z Moskwy, że aresztowani inżynie­
r i e  niemieccy zostali przewiezieni do 
'^Oskwy. Wagon kolejowy, w którym znaj- 
lowali się aresztowani został otoczony na- 
^chmiast przez oddział GPU. Przybycie 

^sztow anych  ao Moskwy trzymane jest 
^  tajemnicy. Dalsze przesłuchanie zostało 
?a?ieciiane, ponieważ akt oskarżenia jest 
^ 2 zamknięty. Więźniowie zostali przewie 
?*eni automobilem do więzienia w Łubian
kach.

B r o c z e n ie  r o k o w a ń  n ie m ie c k o -
LITEWSKICH.

Berlin, 11 marca. (PAT). „Bórsenkuriera 
^°nosi, że niemiecko-litewskie rokowania 
^°spodarcze, które miały się rozpocząć w 
<aiu 16 ub. m., zostały odroczone.

Berlin, 11 marca. (PAT). Komunikat 
^urzędow y zaprzecza wiadomości „Bór- 
^nkurier11, jakoby rokowania gospodarcze 
^m iecko-litew skit miały zostać odroczone 

czas nieograniczony i stwierdza, że ro- 
°Wania rozpoczną sięania

i
dnia 18 b. m.

PRZECIW WOJNIE.
Londyn, 11 kwietnia. (PAT). W tutej- 

3 c h  kołach politycznych spodziewają się,
? treść korespondencji, wymienionej ostat- 

j110 między rządem Stanów Zjednoczonych 
C2ądem francuskim w sprawie wielostron­

n o  traktatu o nieagresji, przedstawiony 
*°stanie wkrótce rządowi brytyjskiemu i rzą- 

innych mocarstw europejskich. Rządy 
• °carstw proszone będą o zbadanie p ro­
s t u  Traktatu zbiorowego i o wypowiedze- 

le się w tej sprawie. W kołach angielskich 
że projekt przyjęty zostanie przy- 

Jlyinie przez rząd brytyjski, który natych- 
. j ast po zapoznaniu się z jego treścią, po­

d m i e  się z rządami dominjów.

2$O N ZNAKOMITEGO RADJOLOGA.
- Lonayn, 11 mai ca. (PAT). Zmarł tu 
/ 2oraj znany radjolog di. C. Williams, je-

z pionierów rozwoju nauki o promie- 
j a,ch X. Dr. Williams prowadził przez sze- 
3 ?  lat badania nad promieniami X, w cza- 

Ie którym postradał lewą rękę i znaczną 
SŚć prawej. Uczony ten przeszedł 40 

ii?.eracji częściowego odejmowania rąk. 
i •Ęlkie jego zasługi na polu wiedzy o dzia- 
^ promieni X zyskały mu sławę wszech- 
/ latową. Instytut Carnegiego przyznał u- 
^  °nenm złoty medal zasługi za heroiczne 
^ysiłfc j fetowania życia ludzkiego, a rząd 

ytyjski wypłacał mu rentę dożywotnią.

- Katowice, 11 kwietnia. (PAT). Dziś o 
2 20-28 przybył do Katowic z Warsza- 
Piczes Banku Gospodarstwa Krajowego

|L n- Goręcki, który zabawi *fałrm,iranh 
o 2ez 3 dni i będzie

Ryńskiego.
G kwietnia. (PAT). Jutro 

Ińz południem przybywa do Wiednia 
'*'cWQdniezacy delegacji niemieckiej do ro- 

^  handlowych z Polską były minister 
kiermes.

■̂2' .Rzym, 11 kwietnia. ((PAT). W dniu 
b ^ ^ y m  Mussolini przyjął Parkera Gil-

r o k o w a n ia  r o z r a c h u n k o w e .
Warszawa, 12 kwietnia. (AW). Roko­

wania rozrachunkowe pomiędzy Polską a 
Niemcami, które uległy przerwie wskutek 
urlopu delegata Prądzyńskiego, zostaną 
wznowione w przyszłym tygodniu. W pierw­
szym rzędzie ma być ustalona wysokość 
odszkodowań należnych Polsce z tytułu 
obiachunku budżetowego, ubezpieczeń so­
cjalnych oraz funduszu dawnego gwarectwa 
Bochum w Westfalji.

OBŁAWA NA PRZEMYTNIKÓW.
Warszawa, 12 kwietnia. (AW). Rosnące 

przemytnictwo na granicy Prus Wschodnich 
spowodowało policję w Grajewie do prze­
prowadzenia nocy ubiegłej w porozumieniu 
z władzami niemieckiemi obławy. W wyni­
ku wszczętej akcji aresztowano około 30 
osób, wśród których znajduj, się członko­
wie jednej z szajek przemytniczych.

STRAJK.
Warszawa, 12 kwietnia. (AW). W za­

kładach mechanicznych „Ursus11 wybuchł 
strajk włoski, wywołany zastosowaniem no­
wego systemu płac. Strajk O D ją ł całkowicie 
jedynie wydział mechaniczny fabryki.

KATASTROFA.
Warszawa, 12 kwietnia. (AW). Wczoraj 

około 10 wieczorem- {5oo Wilanowem samo­
chód prowadzony - przez obywatela ziem­
skiego p. Baczyńskiego • wpadł do rowu, 
wywracając się. Wyniki katastrofy okazały 
się straszne. Jadąca w samochodzie den­
tystka Solska oraz por. Ciemniewski zgi­
nęli. Ciężko ranni rtm. Woiman i nauczy­
cielka Kruszyńska. Prowadzący samochód 
Baczyński wyszedł bez szwanku. Areszto­
wano go, przyczem stwierdzono, że prowa­
dził samochód w stanie nietrzeźwym.

w Katowicach 
gościem Wojewody

w towarzystwie włoskiego ministra
Volpi’ego. W ciągu ubiegłych dni 

^ * ster Volpi odbył z Parkerem Gilbertem 
e£ konferencyj.

Się ^ a ry ż ,  11 kwietnia. (PAT). Rozpoczęła 
s tu / .  konferencja szefów wydziałów
2W0j 0)v teoretycznych banków emisyjnych, 
% aj na Pod auspicjami Ligi Narodów. W 

dach biorą udział delegaci 24 banków.
kwietnia. (PAT). Według 

z Teheranu, prasa tamtejsza za-

Z ostatniej chwili.
PRACE SEJMU W NAJBLIŻSZYM 

OKRESIE.
Warszawa, 12 kwietnia. (Teł. wł.).. W u- 

zupfcłiiiemiiu podanych przez na® wiadomości,

dotyczących prac Sejmu m  najbliższy okres, | 
przytaczamy ważniejsze informacje, jakich 
P. marszałek Daszyński uidizielił wczoraj spra­
wozdawcom parlamentarnym. iW sprawie u- 
micszczanie1 w Dzienniku Ustaw uchwał Sej- 
tmu dotyczątweh rozporządzeń Pana P rezy­
denta Rzeczy po sipolit e j, pan marszałek w yra­
ził niaidlziejlę, że osiągnięte zostanie uzgodmie- 
inie stanowiska^ Rządu i (Sejmu. Na posiedzeniu 
komisji budżetowej w  dniu 19 tom. wygłosi 
przemówienie w  związku iz toudżetem M. S. 
Wojsk. p. Prezes Padły Ministrów i Minister 
Spraw Wojsk. Marszałek Piłsudski.

Wl dniu 20 (kwietnia zostaną usiakme 
przewodnictwa w  komisjach. Następnie od- 
toędlzie sic narada w  sprawie wycieczki 
ipr,zedstawiicieli klubów do Poznania dla 
zwiedzenia robót przygotowawczych wokół 
Powszechnej W ystawy Krajowej.

OLBRZYMI WZROST OPERACYJ DY­
SKONTOWYCH BANKU POLSKIEGO.
. Warszawa, 12 kwietnia. (Tel. wł.) Port­

fel wekslowy Banku Polskiego osiągnął w 
chwili obecnej poziom pół miliarda złotych. 
W końcu grudnia 1926 r. wynosił zaledwie 
312 miljonów zł. a wkońcu grudnia ub. r. 
456 mil jonów.

URiUGl RAPORT P. DEYEY‘A.
Warszawa, 12 kwietnia.' (Tell wł.). Do­

radca finansowy Bafljku Poisikiegoi p. Devey 
ukończył dlrugi swój raport ooejmujący 
pierwszy kwartał tor Raport ten został już 
złożony w  Prezydjurr Banku Polskiego i o- 
ibecnie oddany jest do diruiku; pod względem 
■objętości dorównywa on rozmiarom pierw­
szego raportu, złożonego przted trzema mie­
siącami.

DYREKTOR BANKERS TRUSTU PRZY­
BYWA DO WARSZAWY JU-HR0.
Warszawa, 12 kwietnia. (Tel. wł.). Ju­

tro przybywa do W arszawy generalny: dy- 
rekto, Bańkers Trustu p. Tilny. Jak się do­
wiadujemy, ipożai kwestią 'inwestycji kolejo­
wych przedmiotem jego rozmów 0  miaro­

dajnymi czynnikami rządowymi będzie cało­
kształt projektów pożyczikowych!. P . Til- 
ny‘emu zostanie dtoręczony dokładny plan 
pożyczkowy, wypracowany pi^ez Minister­
stw o Skarbu. Punktem ciężkości tego pro­
gramu są inwestycje kolejowa. Pozaitem pro*- 
jekt przewiduje pożyczki municypalne i rolne.

PRZED PRZYJAZDEM KRÓLA AMANUL- 
LI DO WARSZAWY.

Warszawa, 12 kwietnia. (Tel. wł.) Przy­
bywający wkrótce do W arszawy król Auf- 
ganistanu Amanulah wraz z małżonką i pa­
roma osobami z najbliższego otoczenia, za­
mieszka w gmachu Prezydjum Rady Mini­
strów. Apartamenty dla dostojnych gości 
składają się z 8 pokoji położonych w środ­
kowym skrzydle gmachu na I-piętrze. Świta 
królewska zamieszka w specjalnych aparta­
mentach hotelu „Bristol”.

Sprawy gospodarcze.
Nadzwyczajne posiedzenie Rady Nad­

zorczej BaiiKU Gospodarstwa Krajowego
odbyio się w dniach 4 i 5 kwietnia br. pod 
przewodnictwem prezesa Banku dr. Górec­
kiego, Rada Nadzorcza uchwaliła zmianę 
par. 13 i 30 statutu Banku, wysłuchała spra­
wozdania Dyrekcji o działalności Banku w  
dziedzinie kredytów dla spółdzielni oraz u- 
chwaliła względnie zatwierdziła szereg po­
życzek w obligacjach komunalnych i listach 
zastawnych. Pozatem pizyjęła do zatw ier­
dzającej wiadom. udzielenie 11 pożyczek bu­
dowlanych na 1,483.000 zł. Wyczerpującą I 
długotrwałą dyskusję przeprowadzono nad 
planem polityki kredytowej banku na rok 
1928, którego ostateczne ustalenie nastąai 
na następnem posiedzeniu Rady.

Iabryka wagonów L. Zieleniewskiego 
w Krakowie wzięła udział w przetargu na 
dostawę 30 wozów tramwaje yych dla mia­
sta Sofji. Oferta polska posiada duże -widoki 
powodzenia, gdyż mimo wniesienia 15 ofert 
jest ona po Delgijskiej najtańsza.

G I E Ł D A  L W O W S K A  śpoda II k w ietn ia  1928.

KATEGORJE: Wart.
nom.

Ostatnia
dywidenda

I. Papiery państwowe.
5% Państw, poż. Konw. 
8% P- zł. z r. 1925 w zł. 
8% 1 zast. Państ. B. Roln.

zł 100 
zł 100 

doi. 100

II. Listy zastawne. 
(Łes kuponu bież.)

8% Banku hip. akc. doi. 
47a7„ Akc. Banku hip. 
4%  Akc. Banku hip.

doi. 100 
zł 100 
zł 100 1 skonwert.

4 7 .70 Bk- kre(1- z 8a*-
47 .70 Butiku Małop
4 7 .70 Bk. Lip. zemel. 
47,°/s Pol. Bk. kraj.
47o Pol. Bk. kraj.
470 Tow. kred. ziem. 
47,%. Tow. kred. ziem. 
87o Tow. kred. ziem. doi.

przedwoj. 
za 1000K

zł 100
zł no
zł 100 

zł 100 
doi. 100

|  skonwert.- 

|  skonwert.

III. Obligi.
(bez kuponu bież.)

47,7„ Komun. P. Bk. kraj. 
4%  Komun. P. Bk. kraj. 
47o Kolej. lok. P. Bk. kr.

zł 100 
zł 100 

1000 kor.

|  skonwert.

IV. Akcje.
a) B a n k o w e :

Kwota | Płatna

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A. 
Ziemski kredytowy 
Zemclny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

zł 100 
m 280 
m 280 
zł 25 
zł 100 
m 1000 
m 280 
m 280 
zł 100

t zł 6 

0-05

57o
4-00

7, 27

7. 27 
u/6 27

GIEŁDA PIENIĘŻNA z 12 kwietnia 1928.

Płacą Żądają

66-25

104-00

Transakcje

% n;cMoskWa, 11

hist r^ a> ze rząd perski wręczy wkrótce mi
, J( t . Pełnomocnemu Anglji drugą notę, 

/ j ą c ą  przeciwko aneksji przez Anglję 
^ i«  t  * J sseen. Odpis noty przesłany bę- 

^ a< %  Ligi Narodów.

^ePesze przedpołudniowe.

KARP1ń SKI WRACtf DO WARSZAWY. 
^Jaca r Szawa, 12 kwietnia. (AW). Jutro 
V ego ° Warszawy przezes Banku Pol- 
;?hraCjj P- Karpiński, który przebywał na 

r°cie lL Rivierze. Niezwłocznie po po- 
P- Kaipiński obejmie urzędowanie.

Ruoli w akcjach skromny,

Kursy słabe.

Poza Giełda Jolarów ki cokolwiek słabsze.
Tendencja utrzym ana.

GIEŁDA ZBOŻOWA z 12 kwietnia 1925.

Na Giełdzie i poza Giełdą nadal bez obrotów.
Ceny bez zmiany.

l wów, dnia 11 kwietnia 1928.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gi. 
55-25—56-25. Pszenica kraj. zbiorom i ex 1927 730— 
740 gr. 55-25—54-25. Żyto małopolskie ex 1927 o90 
gr. 46-00—4G-50 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 45-00—46-00. Ję c z m ie ń  małop. przemiałowy 
640 gr. 42-50—43-50. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 35-25 -3d25. Owies małopolski ex 1027 
450 gr. 38-75—39-75. Kukurudza rumuńska 40-00—
4050. Ziemniaki przemysłowe —‘----- --—■ Fasola
biała 60 00 — 65-00.' Fasola kolorowa 48-00—50-00. 
Fasc ia krasa 60 00 -65-00. Groch V2 Victoria 55-00— 
60-00. Groch polny 40 00—5000. Bobik 37-00-38-00.
Mieszan.ta pastewna w ziarnie —"----- '—• wyka
31-00—35-50. Siano słodkie kiajowe prasowane 9-CO— 
1C"00. Słoma prasowana 4-75—5"25. Hreczka 501)5— 
51-50. Len 71-25—7: :-25. Łubin niebieski 24-75—25-75.

zł. zł. ' b) H a n d l o w e .
TehateJ To w akc.

67-25 6675 c) P r z e m y s ł o w e :
Agrohemla f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów T ow Akt.
, Chybie* fabryka enkru 
Ćmielów fabr. puicelan^ 
Fabryka lokomotyw 
Gafota łdbi obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazolłna prz. wiert. 
Gazy wschodnie*
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus i. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat" Zakłady chem. 
OikosS.A. dla p r  drz. 
Orthwein, Karasiński 
Paiowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł. Dud, 
Pocisk zakł. amun.
Polska Naua prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budów.
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 

106*00 105-00 Trzebinia fabr. maszyn
Ursus fabr. motorów 
Wild i Ska
Zieleniewski labr. maszyn 
Funty szt.
Szylingi aust.

Rzepak ozimy ex 1927 H-00—73-00. Mąka pszenna 
40% 92-00-93 00. Mąka pszenna 50% 81 00—83 00. 
Mąki żytnia 65% 67-00—68-00 Grysik kukurudziany 
60-00—63-00. Mąką kukurudziana 43-00—50 00. Otrę­
by żytnie netto bez worka 30’50—31'PO, Otręby 
pszenne netto bez worka 29-50—30-00. Kasza hre- 
7nrva 50% calówek b0'70 połówek 9100 43 00. 

Kasza jaglana 83-00—87-00. Kasza jęczmienna 64-50— 
66 50. Pęcak 63 JO—64-00. Prosc krajowe 51-00— 
53-00. Makuchy lniane 48 00—49 00. Koniczyna czer­
wona krajowa naturalna 190-00 22000 Mak nie­
bieski 9000—110-00. Ma„ siwy 75-00—SC-00.
Worki jutowe wyr. Stradom. Wani 1-70—1-80- Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1-65—1-70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1-50—1-60.

GIEŁDA WARSZEWSKA.
nfaiszwa, 11 kwietnia 1928.

Dolary 51. Zjędnoc^on 
Franki frant.
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Draga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy
5°/0 pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-50 
pożyczka kolejowa —•— 104-00 103*30

Wart. Ostatnia Płacą Żądają
Transakcjenom. dywidenda zł. zł.

m 1000 0-20 — —*— —•— —*-

m 500 . _.
zł 100 1200 7,"28 —•— —•— —*_
zł 100 16-00 V, 27 —•— —•— —•_
m 1000 — 4-90 510 500
m 1000 -- — --•--- _*_ _

— 0-03 — —•-- _*__
m 140 0-04 — -- « -- ---
m 140 — — ---•--- _*--- -- *---
zł 20 4-00 27 31-20 3180 3150
m 1000 100 7 , 27 23*25 23*75 23*56
m 140 — —* _ —*—
10 zł. _ — —•— —*— • —■—

m 140 0-20 V. 27 —,*— —*— ' —•—
m 280 0-20 —•— ■ —•— ——

zł 100 0-08 *7* 27
-- -- — — —*— ._■._•

zł 100 4-00 %  27 _* __.__
m 500 — _•_
zł 25 2-50 --- _ _ .
zł 25 
m 35u

-- -- —-

m 500 -- _ » _._
m 500 o-io _ —y - _« ___
m 10000 — -- —*— —•_ _■_
zł 30 — — ------ —•_ »
m 140 •
zł 10 — --- —*— _;
m 540 0-275 « £  27 —•_ —•_ ___
m 700 0-20
zł 25 2-50 7s 27 —•_ __•__
m 140 — —*— —*_ _•__
m 500 — -- —•— —•—
m 500 — -- —*— _•_ _.__
m 1000 1-25 %  26

— • _

— ' —

—•—

124-48 12*79 124*17
359-39 360-20 358-40
4352-3 43-63 43-41

8-90 8-92 8-88
3 u l l 35-20 35-02
26-417. 26-48 20-3£

171-80 171-23 171-37
125-41 120-72 12010
4710 47-22 46-98

dolarówka 81-50 85-00 84 75 
8% Hsty zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-00 
8% Usty zastawne Banku Rolnego 94-00 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94-00

GIEŁDA WARSZEWSKA. 
Warszawa, dnia 11 kwietnia 1928.

Nobel
Lilpop R*iu
Modrzejów
Ctetrowlec
Pocisl-
Rudzki
Ursus
Borkowski

Bank Dys . 128 00
Bank Handl. 123-00 
Bank Pol. 150-U0-130 25 
Bank Zachodni 34-3575 
BankZw. Sp. Zar. yęKJC 

89-25
Spiess 162-50
Warsi cuk. 7650
Węgiel 93-93-75-93-50

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, dnia II kwietnia 1928. 

Bank Polski 149-150-25 Siersza d.
Tohan i3-(X Chybie
Zieleniewski 164 00

GIEŁDA WIEDEŃSKA
  Wiedeń, dnia 11 kwietniu 192Ł.

37 50 
42 0C 

46-50-46-75 
101-103 102 

11-00 
54-50-54 

10-75 
19-25

52—53
500

Amsterdam
Belgrad
Berlin
Bruksela
Budapeszt
EukaresJ:
Kopenhaga
Londyn

286-00 
12-49 

169-7° 
99-07 

123 98

Bankvereln
Bodenkredlt
Kreditanstalt
Anglobank
Hipoteczny

7"46% Kompas 
190'4G Landerbank 
34-65 Merku-j

28-95 
116-60 
63-65 
2950 
74-50 

0-87 
24 73 
26-05



Madryt 
Medjolatt 
N. Jotk 
Paryż 
Praga 
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarskie
Niemieckie
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie
Węgierskie

119-45 
37*477, 

709-35 
27-93 2101’/, 
5-i0-95 

190-65 
79-58-79-81 

136-73 
707-70

169-50
27-92
37-77
12-41

2099
123-91

Unionbank
Obrotowy
Kolej północna
Zivnosteńska
Czerni owcę
Austr. kol. p.
Kolej połudn.

Goleszów
Cement
Browary
Alpiny
Berg u. Hiitten
Krupp
Poldi HiittC
F-rager Eisen
Rima
Skoda
Sieisza

—•— Szwajcarskie 136 40 Silesia --__ Włochy 27-4P/a 27-40— *— Angielskie —-•— Zieleniewski 1535 Hiszpanja 87-30 87-327,
1067 Holenderskie —•— Apollo --*--- Holandja 209"007e 209-15—*— Rumuńskie — •— Fanto 6-50 Berlin 124007. 12410
—'— Belgijskie —■— Karpaty 2900 Wiedeń 73-05 73-05
28*01 Renta majowa 0-57 Galicja 73-00 Sztokholm 139-40 139-45
13*99 Renta lutowa 0-62 Nafta 29-30 Oslo 138-70 138-70—•— Renta koronowa —•— Schodnica —■— Kopenhaga 139-25 139-25—■— Dunaj S. Adria —•— Rakszawa — Sofja —•— 3-74

J0800 Tureckie —•— Bank Małop. —•— Praga 15-38 15-38
41-10

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Warszawa
Budapeszt

O’
 

O 
00

ś
ś 58-20

90-621/,
11-80 Zurych, dnia U kwietnia 1928. Białogród 973 7 9-137,—•— Otwarcie Zamgnięcie Ateny 6-89 6-877,
—■— Faryż 20-43’/, 20-437. Konstantynopol 2-63 2-67

135-50 Londyn 25-337/s 25-33% Bukareszt 3-27 3-267,
—•— Nowy jork 5-18-95 5-18-927. Helsingfors 1310 13*10
10-20 Belgja 72-46 72-477, Buenos Aires 222-007, 222-007,

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Włochy 
Szwajcarja

N. Jork
Holandja
Francja
Belgja
Włochy

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, dnia 11 kwietnia 1928. 

12402 Holandja 
25-40 Praga 

354-50 Rumunja 
134-15 Niemcy
489-50 Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 11 kwietnia 1928.

488-21 
12 11-50 
124-02 

34-56 
92-48

Niemcy
Szwajcarja
Praga
Wiedeń
Warszawa

1023-50
75-40
16-00

607-00
356-00-

25-33'6
164-7̂
34-71
43-48

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

O g ł o s z e n i a  u r z ę c i o  w  e «

AMORTYZACJE.
Nc. IV. 315/28. Umorzenie. Na wniosek M-o- 

szka Lejzersona zamieszkałego w  Łodzi przy 
ulicy W arszawskiej Nr. 3 zarządza się (Postępo­
wanie celem umorzenia wymienionego niżej .we­
ksla, k tó ry  miał zaginąć i  w zyw a się posiadaczy 
-tego weksla, aby zgłosili sw e praw a do 60 dni 
od aa ty  tego edyKtu. W razie przeciwnym  uznał­
by Sąd po upływie tego terminu ten w eksel jako 
jfoz&awiony znaczenia. Oznaczenie w eksla: W e­
ksel był w ystaw iony .przez Mendla Kellera na 
zlecenie M arkusa Hi-rsza Weindlinga. 3234

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Turka, dnia 23 m arca 1928.

F I R M  Y.
Firm. 684/26. Rg. A 126. W ykreślenie firmy 

Z rejestru  'Oddziahi A 126 w ykreślono dnia 9-go 
grudnia 1926: Siedziba firm y Podwolocizyska.
Brzmienie firm y Ozjasz Gotter w yrób bezalko­
holowego napoju miodowego w Podwotoczy- 
skach. Skutkiem zwinięcia tego przedsiębior­
stw a. 3223

Sąd .okręgowy jako handlowy
Tarnopol, dnia 7 grudnia 1926.

L I C Y T A C J E
E. 4552/27. Edykt licytacyjny. Dnia 16 maja

1928 o godz. 10 przedpiol. odbędzie siię w tut. Są­
dzie w biurze Nr. 70 licytacja 1/6 części realności 
obj. whl. 146 i  828 dla IV dzielnicy m. Kotomyji 
wartości szacunkowej 425 zł. i 430 zł. Najniższa 
oferta 284 zł. i1 287 zł. Warunki, licytacyjne są do 
przejrzenia w  tus. oddziele kancelaryjnym .

Sąd powiatowy.
Kołomyja, 25 marca 1928. 3225
E. Z947/I27. Edykt licytacyjny. Dnia 9 maja

1928 godz. 9-ta przedpot. odbędzie się w  podpi­
sanym  Sądzie biuro 51 licytacja: 1. 5/42 części 
■realności iwhl. 46 gm. Czaple w artości szacunko­
wej 17 zl. S5 gr. -II. 10/42 części: realności whl. 47 
gm. Czaple oszacowane n a  1939 zł. 04 gr. III. 
10/42 części realności' will. 341 gm. Czaple w ar­
tości szacunkowej 24 zl. 51 gr. Najniższa oferta 
wynosi ad ii. — 11 zł. 90 gr. II. 1332 zł. 69 gr. 
III. 16 zł. ,34 gr. Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż 
nie nastąpi. 3226

Sad powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 22 lutego 1928.
E. 214/27. Edykt. Dnia 26 kwietnia 1928 

o  godzinie 10 rano odbędzie się w  tut. Sądzie 
■biuro Nr. 5 egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną licytacje 1/2 whl. 1558 gm. Gliniany i 1/60 
■i 1/240 części whl. 529 gm. Zeniów. — W artość 

szacunkowa ad a) 190 zł. ad b) 55 zł. 43 gr. — 
Najniższa oferta ad a) 127 zł. adb) 37 zł. Poni­
żej -najniższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 3230 

Sąd pow iatow y. Oddział III.
Gliniany, dnia 21 m arca 1928.
E. XV,I. 4303/27. Edykt licytacyjny oraz w e­

zw anie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio­
sek Bronisław y Starzeńskiej strony egzekwują­
cej 'odbędzie się dnia 1 m aja 1928 godzina 10 ra ­
no w biurze Nr. XVI. na zasadzie zatw ierdzo­
nych obecnie warunków licytacyjnych licytacja 
następującej realności: whl. 4233/1. dz. ks. gr. gm. 
m. Lw ow a oznaczenie realności: realność przy  
ul. Potockiego tuż za bursą składająca się z p. 
g r. Jk. 2615/2 i 2616/2 paw . 16.S03 m. kw . stano­
w iących grunt lorny. W artość szacunkowa -wraz 
z  przynal. 14.600 zł. najniższa oferta 9733 zl. 33 
gr. Do realności whl. 4233/1. ks. gr. gm. m. Lw o­
w a  nie należą żadne przynależności. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 3235-3

Sąd pow-iatowy S. I. Oddział XVI.
Lw ów , 'dnia 8 m arca 1928.
E. 760/27/9. Edykt licytacyjny. Dnia 1 czer­

w ca 1928 o godz. 10 w biurze Nr. 2 w Sądzie 
powiatowym  w Ńorwernsiioile odbędzie się licy­
tacja l h  części realności w yk. hip. I. 530 gm. 
Koszlaki ocenionej na 154 zł. o  najniższej ofercie 
103 zł. 97 gr. 3231

Sąd powiatowy.
Nowesiolo; dnia 16 marca ,1928.
E. 2578/27. E dykt licytacyjny. Dnia 26 kw ie­

tnia 1928 o  godz. 11' rano  odbędzie się licytacja 
całej realności whl. 708 ks. gr. gm. Przem yślany, 
k tórej w artość szacunkowa' wynosi 4429 -zt. Naj­
niższa cena wynosi 2952 zł. 66 gr. W arunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej  ̂realności doku­
m enty można oglądnąć ,w Sądzie tut. 3232

S ąd  powiatowy. _
Przem yślany, dlnia 6 kwietnia 1928,
E. 1921/27. Edykt l i c y t a c y jn y .  Dnia 26 kw ie­

tn ia  1928 o  godz. 9 rano odbędzie się licytacja 
1/4 części whl. 287 gminy Bilka i l/8 części whl. 
288 tejże gminy, których w artość szacunkowa 
wynosi: co do 1/4 cż. whl. 287 wynosi 225 zł. 
najniższa oferta wynosi 150 zł., zaś 1/8 część 
whl. 288 wytnosi 131 zl. 25 gr. najniższa^ oferta 
wynosi 87 zl. 50 gr. W arunki licytacyjne i odno­
szące' się do  tych realności dokumenty można 
oglądać w Sądzie tut. 3233

Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 20 marca 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
C. II. 204/28. Edykt. Powodowie Ozjasch 

Fischer i  Jakób Schleifer w Brodach wnieśli! ska r­
gę przeciw  pozwanym  1) Samuelowi Byk, Julii 
Byk, Eidli Waldtoerg, M arkowi, Otyilji i  Augu­
stow i Grabscheidom nieznanym z  życia i  miej­
sca  pobytu, 2) nieobjętej masie spadkowej po 
hfp. Józefie Abrahamie Schwager, 3) M,arjem 
Ester Stammowi w Brodach o  zniesienie 'współ­
własności pb. Ikat. 1812 objętej whl. 400 grji. kat. 
B rody z wnioskiem o adnotację sporu d a  licz­
b y  czynności: C. II; 204/28. Audjencja; do  ustnej roz­
p raw y  w yznaczona została na dzień 10 maja 1928 
godz. 8 ramo w S ądzie ' powiatowym  w Brodach 
sala Nr. 44. Poniewiaż miejsce pobytu pozwanych 
ad 1) jest nieznanem ustanaw ia się dla nich i dla 
m asy spadkowej kuratorem  D ra Zalela Malesa 
adwoKata w  Brodach, k tó ry  ich będizie zastępow ał 
na ich koszt i 'niebezpieczeństwo dotąd dopóki oni 
się nie staw ią i nie ustanow ią pełnomocnika.

S ąd  powiatowy, Gadzia} II.
Brody, 'dnia 3,1 m arca 1928. 3229
G. XII 1:64/28. Edykt. Pow ódka Teodor Etti 

et W. Bergiel S. A. w .Wiedniu I. Akademierstr. 
1 zastąpionej .przez adw. D ra M essera w D ro­
hobyczu, wniosła skargę przeciw .niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Wilhelmowi M attaąsch, 
ku.poo.wi: z  Drohobycza, o S0.37 szyi. austr. zpn. 
do C. XII 164/28, Audjencja do  .ustnej rotzprąwy 
wyznaczoną została  n a  25 kwietnia 4928 godz. 
S-ma, sala N.r. 10 w Sądzie tul. Pomiew.aż miej­
sce pobytu strony  pozw.anej nie jest znane/ u- 
stamawiia sie adw. D ra Ignacego Schutzmaną w 
Drohobyczu kuratora, k tóry  będzie ją zastępo­
w ał na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dppó- 
ki ona .sama się nie staw i i  nie ustanowi pełno­
mocnika. 3224

Sąd: powiatowy! Oddział XII,
Drohobycz, dnia 6 'kwietnia 1928.

U P A D Ł  O S C I.
Sa. 34/28/3. Edykt ugodowy;. O tw arcie postę­

powania. ugodowego- do majątku Aleksandra1 Ma- 
limoua kupca, Lwów, W ałow a 11 a. Komisarz u- 
godowy Dr. Zygmunt Halin sędzia Sądu okręgo­
wego, Lwów. Z arządca ugodowy Ludwik Hoszow­
ski', kupiec Lwów, Akademicka 3. Audjencja. do 
zaw.arcia ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 
18 dtaia 4 czerw ca 1928 o  godz. 12 w połudn. 
Czasokres do zgłoszenia iwierzytelnoścli) do 24 
maja 1928. 3211

Sąd) okręgowy cywilny Oddział VII.
Łwó.w, dnia: 10 kw ietnia 1928.
S. 1/25/78. K rydatarjusz Benjamin Kozimcr 

Lwów, Gródecka 10. Konkurs do majątku krydata- 
irjusza o tw arty  uchw ałą liczba czynności S. l/20/l 
zostaje, z braku .pokrycia kosztów  postępowania 
w. myśl § 166 ust. 2. o. k. zniesiony1. 3212

Sąd1 okręgow y cywilny Oddział VII,
Lw ów. 31 grudnia 1927.
Sa. 53/27/66. W  spraw ie Hermana (Herscha) 

Bomfeldla- kupca we Lwowie Sąd apelacyjny u- 
chw alą z 20 m arca 1928 R. I. 162/28/1 odmawia 
zatw ierdzenia układu zaw artego  na aiudjencji u- 
kładowej 21 w rześnia 1927. ’ 3213

Sąd1 okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, 24 m arca 1928.
Sa. 18/28/12. Zastanaw ia się postęp owianie 

ugodowe wdrożone djo m ajątku Leona i Rebeki 
Blauerów, Lwów. Serbska 11 uchw ałą z  4 kwje 
tn ia  ,1928. 3237

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1928.
S. 8/26. Zwołanie zgromadizenia wierzycieli. 

Dłużnik Jakób M ajer kupiec w  Kałuszu i jaw ny 
spóinik firmy handlowej Bracia M ayer w Kału­
szu. W  miejsce zmarłego! zarządcy  m asy błp. DTa 
Jonasza W iesenberga adw okata w  Kałuszu usta­
naw ia się zarządca m asy Dr.a Jakóba Brennera 
adw. :w Ratuszu. Zarazem  zwołuje się z urzędu 
zgromadzenie wierzycieli n a  dzień 19 kwietnia 
1928 godz. ,12.30 po pot. :w, tut. Sądzie Nr, 
Przedm iot obrad: Ew-entualne wnioski o  usunię­
cie zarządcy masy i o zamianowanie zarządcy 
m asy przez zgromadzenie w ybrać się mającego, 

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 24 marca 1928. 3269
Sa. 1/128. Edykt konkursowy. O tw arcie kon­

kursu do majątku Salomona Hellera kupca w Ja- 
ztowcu. Komisarz konkursow y s. s. o. Jan Scnin- 
dler w  Stanisławowie. Zarządca m asy Dr. Bila- 
rie Bociurków. adw okat W Biuczaezu. P ierw sze 
zgromadzenie wierzycieli w wymienionym Są­
dzie biuro Nr. 88 dnia 10 kwietnia 1928 godzina 
10 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia w ierzytel­
ności do 30 kwietnia 1928. Audjencja rozpoznaw­
cza dnia 15 maja 1928 godzina 10' przedpo­
łudniem. 3270

Sąd okręgowy.
Stanisławów, dnia 23 m arca 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 8/28/3. O łeksa Łuczkiw z Dorozowa pow. 

Sambor jako żołnierz 33 p-. obrony krajowej wal­
czył na, froncie rosyjskim gdizie w lutym 1917

został ciężka ranny  i od tego  czasu ślad o  nim 
zaginął. W ydaje się p rzeto  .ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o pow yż wymie­
nionym. Sąd na ponowną prośbę po dniu 1 paź­
dziernika 192S. rozstrzygnie o uznaniu za zm ar­
ł o .  3166

Sąd: okręgowy, Oddział V.
Sambor, ,dhi;a 24 lutego 1928.
T. 34/2S. Piotr- Pazyniak, syn  Mikołaja:, uro­

dzony w, Rudaw ce nanowskiej 1883, }eni:ec wo­
jenny od 1916 nie daje wiadomości. W zyw a się 
by  doi pól roku od ogłoszenia udzielono w iado­
mości o ziaginionym Sądowi! lub kuratorow i Drowi 
Ameisenowi adwokatowi, w Przem yślu. 3118

Sądi okręgowy.
Przem yśl, 9 m arca 1928.
T. 149/27, 629/27, 848/27. 14/28, 44/28. Celem 

udowodnienia śmierci, a to  1) P aw ła  Żakowicza 
k Cliolylubi.ą zm arłego we wsi Surochów. 2) 
Andrzeja Nazarki z D ąbrow y zabitego kolo Ja ­
rosław ia; 3) Stefana G recha z M acoszyna, zm ar­
łego w  Szpilczyniię; 4) Stefana W.ankiewictea
z Lubieńca nowego, zmarłego- koła Omska, 5) 
G rzegorza Ku-rowca z Batratycz zm arłego w 
„Prem estoszlekiw 11 nad morzem Kaspijskie,m — 
w zyw a się ich, ab y  do 3 miesięcy od dnia ogło- 
szen-iai zgłosili! się. lub udzielono wiadomości 
■o nich Sądowi1. 3071

Sąd o-kręgowy cywilny.
Lwów, dnia 27 m arca 1928.
T. IV. 155/27/6. Edykt. Jan Stasik, syn  Anto­

niego i- Zofji z Machników mąż Marianny! z Ku- 
bit-ów, urodzony dnia 6 listopada 4871. ,w Gło­
wience, zam ieszkały .w Równem (powiat Krosno) 
w roku 1915 rozpoczął służbę wojskową w 45 
pułku -piechoty .w Sanoku a później dostał się do 
niewoli, w łoskiej1 i> od  1919 wszelki1 słuch o, nim 
-zaginął. Celem uznania go za zmarłego- w zyw a 
się o przesłanie tutejszemu Sądow i wiadomości 
o .nim w ciągu sześciu miesięcy, licząc od daty 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej11, po­
czerń na ponowny wniosek zapadnie ostatnie o- 
rźeczenie. 3113

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 23 styczna 1928.
T. 41/28. Bazyli My syk syn J ana urodzony w 

Morańcach 1873 żołnierz zaginął pod Obertynem 
1916. W zyw a się by do, półroku od ogłoszenia 
udzielano wiadomości o zaginionym Sądbwi lub 
kuratorow i Drowi- Ameisenowi adwokatow i w 
Przem yślu. 3181

Sądi okręgow y.
.Przemyśl, 12 m arca 1928.
T. 7/28. Tom asz Wierzbicki, urodzony w 

Wólce peł-kińskiej 1894 żołnierz w 1915 umrzeć 
miał. W,zy|wa się -by do, pół roku od ogłoszenia 
udzielona wiadomości o. -zaginionym Sądowi lub 

•kuratorowi! D row i Ameisenowi adwokatowi w 
Przem yślu. 3,182

S ąd  okręgowy.
Przem yśl, 3 m arca 1928.
T. 2S4/27. Marcin W rzecionkiewicz syn Igna­

cego urodzony w  Radymnie 1896 żołnierz miał 
poledz pod' O lyką 1915. W zyw a się by do pół­
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości o za­
ginionym Sądowi lub kuratorow i Drowi Buxbau- 
moiwii adw okatow i w  Przem yślu. 3183

Sąd1 okręgowy.
Przem yśl, 17 lutego 1928.
T. 2/28. Józef M aćków syn Leona, żołnierz 

byłej arm ii austr. zaginął beiz wieści: Wydaje- się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
lub kuratora- Dr,a -Kruka adw . -,w Czartkowie do 
dnia 15 października 1928. 3218

Sąd okręgowy, Od-dzial IV.
Czortków, dnia 12 m arca 1928.
T. 9/28. Roman. Czerwoniak syn: Mikołaja z 

Pauszów ka, żołnierz bytej armii -austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje- się ogólne w ezwanie pow ia­
domić o  zaginionym Sąd lub k u ra to ra  Dra- Rench 
stelna- adw. wi Czartkow ie do dnia 30 września 
1928. 3219

S ąd  okręgowy, Oddział IV,.
Czortków. dnia 6 m arca 193S'.
T. 22/28. Iw an Gharczij syn I-wana z  Hadyń- 

k-owiec w yjechał ,w roku 1903 do Ameryki i  wszel 
ki- ślad po- nim zaginął. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zm arłego a- małżeństwo za ­
w arte z Anastazją Charczijową rozwiązane, w y ­
daje się ogólne wezwanie powiadomić o  zaginio­
nym Sąd, lub kuratora i obrońcę węzła małżeń­
skiego D ra H ryńczyszyna adw. ,wi Czortkowie 
do dnia 15 kw ietnia 1929. . 322,0

Sąd okręgowy, -Odd-zial IV.
Czortków, 14 marca 1928.
T. 304/27. Jurka Geryło z Bilcza złotego, żoł­

nierz byłej armji austr. zaginął bez -wieści. W y­
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi­
nionym Sąd- lub kurato ra D ra Hryńczyszyn-a 
adw. w Czortkowie do dnia 30 września FG8- 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czortków, dnia 8 m arca 19218, S221
T. 451/27. Michał C-zern-ega syn Mikołaja z 

Mus-zkatówki. żołnierz armji austr. zabity  został

-w roku 1914. Celem ustalenia dowodu 
w ydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
nionym Sąd do 20 czerw ca 1928. ' 3-'J

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków. 27 lutegoi 192S.
T. 21/28. Ilk-o Fedórów, urodzony 1876 w OK' 

nianach, żołnierz, zaginął na wojnie ro-ku 191 ’ 
Celem uznania go zm ar‘ym uwiadomić Sąd 
kuratora Mikołaja Kaziowa w Oknianach o 
ginionym do 6 miesięcy. 3J^"

Sąd- okręgowy
Stanisławów, dnia 10 lutego 1928.

Magistrat król. stoi. m. Lwowa.
L. M. 56.201/28 

W. II.
We Lwowie, dnia 18 kwietnia 1928-

OBWIESZCZENIE.
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa 

podaje do publicznej wiadomości, stoso­
wnie do postanowień ustawy z 11 sier­
pnia 192.3, Dz. U. R. P. Nr. 94, rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 17-go 
czerwca 1924, Dz. U. R. P. Nr. 51, oraz 
rozporządzenia Ministra Spraw Wew­
nętrznych z dma 28 czerwca 1926, Dz. 
U. R. P. Nr. 75, że preliminarz nadzwy­
czajnego budżetu na rok 1928/29 wyło­
żony jest do przeglądu w biurze W y­
działu II. Magistratu (Ratusz, II. p- 
drzwi Nr. 62) przez dni 7, a to od dnia 
II kwietnia do dnia 17 kwietnia 1928 r- 
włącznie w  godzinach urzędowych od 
9-tej do i3--tei

Interesowanym przeto płatnikom 
danin komunalnych przysługuje prawo 
przeglądania preliminarza budżetowego 
w powyższym terminie oraz wnoszenia 
zarzutów i zastrzeżeń w dalszym ter­
minie 7-dniowym, a więc do dnia 24-go 
kwietnia 1928 r. włącznie.

Komisarz Rządu 
pełniący obowiązki Prezydenta miasta 

3216 Jan Strzelecki, w. r.

M agistrat m iasta Lwowa, zakupi dla miej­
skiej S traży  pożarnej do sikawek, 500 T- 
rwęży -wylotowych parcianych, w ew nątrz gu­
mowanych, zew nątrz im pregnowanych garb­
nikiem, koloru czerwonego, o  w ytrzym ał0'  
ścii 12 a-tm. ciśnienia, wielkości -Nr. 6, o śre­
dnicy wewnętrznej 52 mm.

D ostawą ma być uskuteczniona zaraz 
W długościach poi 15 m„ loco S trażnica P0'  
żarna, Lwów ul. Podwale.

Oferty w raz  z próbkam i złożyć maleli 
w: -Naczelnictwie miejskiej S tra ży  Pożarne-1 
ul. P odhale , do dnia 16 kw ietnia 1928 godż- 
12-tej w  poiudlnie.

Komisarz R ządoW -v 
3217 Jan  Strzelecki

p. o. P rezydenta miar

PRZETARGI PUBLICZNE. u
D y r e k c j a  K o l e j i  P a ń s t w o w y ^  

w  G d a ń s k u
zwraca uwagę dostawców i wytwórców ^ 0, 
terjałów dla użytku kolejowego na ogf°s«ro 
ny w Monitorze Polskim Nr. 80 z dnia 
kwietnia 1928 przetarg publiczny w y z n a j  
ny na dzień 1 maja r. b. na dostawę 
nitów, naśrubków, wkrętek, rur żelazny 

drutu, szczotek i mydła. ^

BANK SPÓŁDZIELCZY „VITA“ z ogr. odT #  
Lw owie zaw iadam ia swoich członkow-^i. 
dniia 26 kw ietnia 1928 odbędzie się 
Banku, Sakram entek 20 a  godz. 5-tej P p0'  
Walne Zgromadzenie z następujący®1 
rządkiem  dziennym: 1) Sprawozdanie ® Zjj, 
mości: i .rachunków za  rok 1927; 2) R'0. jgtiie 
cizyste-go zys-kn; 3) W niosek na o,]uł0/ 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej 
rjum za czynności za nok 1927; 4) ' 
członków. — Zarząd.

„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana.

ZGUBIONE DOKUMENTY.
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymacje sZ°n 

na nazw iskc Je rzy  Sokołowski.
--------------------------------------------  — ---* mp

UNIEWAŻNIAM zgubione „Pozwolenie J łS j^  ^ 
kierow ania samochodami11 Nr. 125'-' J 
zwisko Adolf Błaż.

Jte*0Należytość pocztowa opłacona ryczą


